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LOKALE 
w skanalizowanych willacli Ciechocińskiej Spółki Udziało
wej kompletnie umeblowane, są do wynajęcia. Wiadomość w Biurze 
Zarządu Złota .M 32 m. I lub na miejscu u Administratora, willa 

„Warszawianka". 

Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6.44**, 7.12*, 

12.45, 3.05*, &.02**, 7 .28. 
Przychodzą do Łodzh o godz. 3.09, 5.03, 

9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22*, 10.58**. 
Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 

Oznaczają czas od 6 wieczorem do G rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, slużą dla 
bezpośredniej komunikacyi .Łódź - Warszawa" b e z 
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o 1 u s z k a c h. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 17 kwietnia. 

N ominacya arcy biskupa Firmiliana na me
tropolitę serbskiego w Uesktibie (Skopii) wywo
lała ze strony Bulgaryi protest, idący tak da
leko, że rząd -bułgarski :1.agroził W. Porcie ogło
szeniem niepodległości Bulgaryi, jeżeli nomina
cya ta dojdzie do skutku. Nominacya ta stała 
się nn wet powodem od wołania z Sofii posła 
serbskiego Joana Dżajo, co umotywowano nie
zgodnością w poglądach Serbii i Bulgaryi na 
sprawy macedońskie. 

Joan Dżajo naleY.y do gorących zwolenni
ków zbliżenia Serbii z Bulgaryą. To też jego 
odwołanie wywołało przykre wrażenie w całej 
Serbii. Niedość tego. Dziennik urzędowy serbski 
pisze, że w ostatnich czasach pozycya posła 
serbskiego w Sofii stała sie nie d ozniesienia. Za
plątano go umyślnie w j;kieś intrygi, tudzież 
używano wszelkich sposobów, by zmusić do o
puszczenia Bulgaryi. 

Prusa bułgarska oskarżyła nawet Joana 
Dżajo, jakoby za jego to sprawą nastąpila no
minacya metropolity Firmiliaua. 

Sprawa zaś ta w wysokim stopniu zaognia 
umysły zarówno w Bulgaryi, jako też i w Ser
bii. 

Jakkolwiek publicyści bulgarscy utrzymują, 
że w Macedonii znajdują się tylko bulgarzy, 
a serbów tam niema, nie ulega przecież wątpli
wości, że ludność serbska stanowi dość znaczny 
procent zaludnienia Macedonii Jeżeli zaś w wie
lu miejscach serbowie sami nazywają się bnl
garami, poche>dzi to stąd, iż w Macedonii turec
kiej wyraz serb jest zakazany i wogóle prawo 
nie uznaje serbskiej narodowości. 

W ostatnich atoli czasach W. Porta, obrażo
na na bulgarów, mmala narodowość serbską 
w Macedonii i na prośby Serbów zamianowała 
w U eskinbie (Skopii) metropolitę serbskiego. 
W danym wypadku W. Porta nie mogła uawet 
postąpić inaczej, albowiem starania serbów ma-
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cedońskich poparły rządy Rosyi i Serbii. Okrom 
tego byłoby niesprawiedliwością odmawianie ser
bom jednej katedry metropolitarnej, wobec faktu 
posiadania przez bulgiuów aż czterech takichże 
katedr. Po dlugich dopiero jednak wahaniach 
W. Porta zg-odziła sie na zamianowanie archi-· 
mandryta °Firmilian; metropolitą w U esk tibie 
(Skopii) Był to jednak dopiero początek całej 
tej sprawy. Potrzeba bowiem jeszcze było pozy· 
skać zgodę na tę nominacyę iiowszechnego pa
trynrchy greckiego, tudziez złamać opór greków 
i bulgarów, Do Jakiego zaś stopnia viętrzyły 
się trudności dowodem, że archimandryta Firmi -
lian dotychczas jeszcze nie został zatwierdzony 
przez patryarchę, a bulgarzy w Skopii objęli 
w posiadanie cerkiew serbską. Ro·wmie się sa
mo przez się, że rząd l.Julgurski jeśli nie wprost 
to ubocznie agitował przeciw nominacyi metro
polity Firmili:rna. 

Dla serbów macedoń~kicli posiadanie wła
snego niezależnego patryarchatu pod względem 
narodowym jest rzeczą pierws:t.arzqdnej wagi. 
gdyż w razie przeciwnym patryarcbat grecki 
i egzarcliat bułgarski zawsze tamować będą ich 
rozwój w duchu narodowym. 

Wogóle stosunki bułgarsko-serbskie nie mo
gą ułożyć się prawidłowo dopóty, dopóki kwe
stya macedońska nie będzie ostatecznie rozwią
zaną. Z drugiej atoli stl'Ony o rozwiązaniu za
wiłej tej sprawy nie może być mowy, dopóki 
Bulgarya uważać będzie Macedonię za kraj wy
łącznie bulgar.ski. Sądząc z tonu gazet bulgar
l'lkich niepodobna się spodziewać zmiany w po
glądach bnlgarów na sprawy macedońskie, przy
najmniej w niedalekiej przyszłości. Natomiast 
w cliwili obecnrj bulgarzy gorąco się zajmują 
sprawą l\focedonii, uważając kraj ten r.a czysto 
bulgarski. 

Wielu bnlgarów jest tego zdania, że tylko 
zajęcie l\Iacedonii może być jedynem lekarstwem 
na finansowe niedomagania Bulgaryi. Rząd buł
garski na pozór nie podziela tego poglądu, lecz 
kto wie, czy nie ulegnie pod naciskiem powszech
nej opinii w kraju. 

Serbia zaś przeciwnie, nie ma ochoty szu
kać dla siebie ratunku w awunturzc macedo11-
skiej, ale też nie może spokojnie pozwalać ua 
wzmocnienie agitacyi hulgarskiej w Macedonii, 
a tern więcej z zimną krwią znosić prześlado
wanie zywiołu serbskiego przez 'l'urcyq i Bul
garyę. 

W tern oświetleniu od wołanie posła sebskie
go z Bulgaryi nabiera nieco poważniejszego clia
rakteru i jest złowrogą oznaką dla dalszych sto
sunków wzajemnych pomiędzy tlerbią a Bulga
ryą, które tak jeszcze niedawno ukladały się 
nader przyjaźnie. 

Wogóle na półwyspie bałkańskim dzieje się 
niedobrze i inaczrj być nie może, dopóki mo
carstwa ochraniać będą poroniony płód kongre
su berlińskiego, który wytworzył na Bałkanach 

porządek rzeczy w samej już swej istocie zawie
rający ferment. 

Najwaźniejszą zaś wadą istniejącego tam 
porządku rzeczy jest rozdrobnienie narodów bał
kańskich ua liczne oderwane od swego pnia na
rodowego terytorya, których ludność dąż.V ku so
bie, pociągana wspólnością plemienną i wspól· 
nością interesów. 

Zdaje się więc, że w chwili obecnej nad
chodzi już pora rewizyi traktatu berlińskiego i 
nowego uregulowania spraw bałkańskich, jeśli 
pokój na wschodzie Europy ma być na dingo 
zabezpieczony. W przeciwnym bowiem razie, po
mimo wszelkich wysiłków mocarstw, wcześniej 
czy później wybuchnie na Bałkanach burza, któ
ra niełatwo da się. zażegnać, a w rozwoju swoim 
pokój powszechny w Europie poważnie zakłócić 
może. 

Turcya, choćby nawet chciała wejść na dro
gę reform, niezdolną już jest do utrzymania po
rządku w swych posiadłościach europejskich. 
Państwa zaś niezależne od półwyspu bałkańskie
go są zbyt slabe i zbyt wiele nagromadziło się 
między niemi antagonizmów, by cośkolwiek na 
nie liczyć można. Przeciwnie, one to właśnie 
stać się mogą głównemi zarzewiami pożarn, gro
żącego wybuchem na wschodzie Europy. 

- Ruch rewolucyjny w Belgii wciąż wzra
sta i coraz to groźniejsze przybiera rozmiary, 
Bruksela wygląda jak miasto oblężone. Po uli
cach snują się gęsto konne i piesze patrole. 
Sklepy pozamykane. Gwardya obywatelska, żan
darmerya i policya w ciągłym ruchu. Pałace 
królewskie, banki i gmachy publiczne obsadzone 
wojskiem. 

Dni jeszcze przechodzą jako tako. Zato 
w nocy po ulicach pr.zeciągają tłumy ludzi . z o
krzykami i śpiewami rewolucyjnemi, uzbrojone 
w broń palną, z której przy starciu z policyą i 
wojskiem robią użytek. Walki obecne przybie
rają charakter coraz to krwawszy a jakkolwiek 
przywódcy socyalistów i anarchistów nawołują 
do spokoju, do zaniechania manifestaeyi i opo
ru jedynie na drodzę legalnej, nikt ich już nie 
słucha. Ruch ludowy wyrosł już ponad _ głowy 
przywódzców, okiełznać 1:1ię nie da i albo musi 
być złamany bez względu na ofiary, jakie to za 
sobą pociągnie, albo też rewolucya zatryumfuje, 
na co się jednak bynajmniej nie zanosi. Gwar
dye obywatelskie, złożone przewaZliie z ludzi, 
którym mot.loch rabuje mienie, stoją twardo po 
stronie rządu, wojsko wszędzie bez :;zemrania 
speinia swoją powinność, pomimo że socyaliści 
usiłuh rzucić w jego szeregi zarzewia buntu. -

Ruch rewolucyjny nie ogranicza się na sto
licy ale występuje silnie i na prowincyi, miano
wicie w większych ogniskach przemysłowych , · 
w Leodyum, Gandawie, La Louvetiere i innych. 
Król, stronnictwa liberalne i umiarkowani za
chowawcy popierają gorąco projekt rozwiązania 
parlamentu i odniesienia się do ogółu wyborców, 
czy życzą sobie zaprowadzenia powszechnego 
~losowania. Byłby to rzeczywiście jedyny śro
dek zażegnania burzy. Lecz skrajna prawica, 
st1mowiąca znaczną większość w parlamencie, 
sluchać nawet nie chce o · czemś podobnem i 
poniekąd słusznie nazywa wszelki kompromis 
kapitulacyą pod rewolucyjną ulicą. 
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Jak się to skończy, nikt przewidzieć nie 
może. To tylko pewne, że przemysł belgijski 
poniesie bardzo znaczne straty, zwłas:r.cza, jeśli 
dojdzie do skutku zapowiadane od dni paru po
wszechne w całej Belgii ber.robocie. Robotnicy 
pozbawieni pracy z natury rzeczy wzmocnią sze
regi rewolucyonistów a wówczas wojna domowa 
w Belgii stanie się już nieuniknioną. 

s. J. 
-o-

Wyrok śm!erci na Jezusa Chrystusa. 

W kaplicy Caseria znajduje się płyta, która 
ma nieoszacowaną wartość dla całej chrześcijań
skiej ludzkości. Oto wyrytym jest na niej wy
dany przez Piłata wyrok śmierci na Je:r.usa Chry
stusa w pierwotnym tekscie starohebrajskim. We
dług tlómaczenia komisyi stowarzyszenia sztuk 
pięknych w Paryżu tekst tego wyroku jest nastę
pujący: 

Wyrok wypowiedziany przez Pontiusa Piła
ta, namiestnika niższej Galilei, że: 

Jezus z Nazaretu ma ule dz karze śmierci 
krzyżowej. 

Vv siedmnastym roku panowania Cesarza Ty
beryusza i w 25 dniu miesiąca Marca w świętem 
mieście Jeruzalem, kiedy Anajas był kapłanem 
a Kaipbas arcykapłanem. Pontius Pilatus, na
miestnik niższej Galilei, siedzący na stolicy Pae
tona, skazuje Jezusa z Nazaretu na śmierć krzy
żową pomiędzy dwoma łotrami, ponieważ wiel
kie i noto1-yczne świadectwa ludu mówią, że: 

1) Jezus jest uwodzicielem. 
2) Jer.us jest buntownikiem. 
3 l Jezus jet1t wrogiem prawa. 
4) Jezus nazywa siebie fałszywie Synem 

Bożym. 
5) Jezus nazywa siebie fałszywie królem 

Izraelskim. 
6) Jezus wszedł do świątyni nn. czele tłumu 

niosącego palmy w rękach. 
Każe pierwszemu centuryonowi Quirilinowi 

Corneliuszowi zaprowadzić go na miejsce strace
nia, zabranin wszystkim hiednym i bogatym prze
Ezkadzać śmierci Jezusa. Świadkowie, którzy pod
pisali wyrok przeciw Jezusowi, są: 

1. Daniel Robani, faryzeusz, 
1. Jan Zarathel, 
3 . Rafael Ro bani, 
4. Caper, uczony w Piśmie. 
J ezu:i bitdzie prowadzony z Jeruzalem przez 

bramq Saren a" . 
Obok tekstu jest uwaga: „Taką samą płytę 

wysłano do każdego plemienia". 
Dotychczas iednak nie wiadomo, co się stało 

z temi płytami. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Czesława. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 
TEATR WIELKI. "Koniec Sodomy," sztuka Suderma

na. Benefis L. Wostrowskiego. Początek o godzinie 8 
wieczorem. 

ĆWICZENIA IV oddziału straży ogn. ochotn. w do
mu rekwizytowym tegoż oddziału o g. 6 wieczorem. 

WIECZORNICA męzka Stow. majstrów fabr. w loka
lu przy ulicy Glównej nr. 17. Począte k. o godzinie 8 i pól 
wieczorem. 

--o.O>--

qgólna. 
Prognoza pogody. Wedlug prr.epowiedni p. 

Demczyńskiego stan pogody w Królestwie Pol
akiem i w guberniach północno - zachodnich od 
d. 18 do 30 kwietnia będzie następujący: 

dnia 18 kwietnia: barometr średni, po-
chmurno, niewielki deszc:r., wintr, tempero.tura 
bez zmiany; 

dnia 19 kwietnia: barometl' nizki, pochmur
no, deszcz średni, wiatr z NW., niewielkie obni
żenie temperatury; 

dnia 20 kwietnia: lrnrometr nizki, p0chmur
no, wiatr, mały de<izc:i: , n iewielkie olrniżenie tem
peratury; 

dnia 21 kwietnia : baromet r ~redni, pochmur
no, wiatr, temperatura od 5 do 10°; 
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dnia 22 kwietnia: barometr średni, pochmur
no, wiatr, maly deszcz, temperatura nieco wyższa; 

duia 23 kwietniu: barometr Średni, pochmur
uo, wiatr, maly deszcz, temperatura bez zmiany; 

dnia 2-! kwietnia: barometr średni, pochmur
no, wiatr, niewielkie obniżenie temperatury; 

dnia 25 kwietnia: harometr średni, pochmur
no, mały desr.cz, temperatura bez zmiany; 

dnia 26 kwietnia: bnrometr fredui, tempe
ratura hez r.miauy, powietrze bez r.miany; 

dnia 27 kwietni::i: barometr średni, tempe
ratura bez zmiany, powietrze zmienne, wiatr 
z SW; 

dnia 28 kwietnia: pogoda taka sama, jak 27 
kwietnia ; 

du i u 29 kwietnia: burnmetr średni, tempera
tura bez zmiany, pochmurno, niewielki deszcz, 
wiatr; 

dnia 30 kwietnia. barometr śre<lni, pochmur
no, mały deszcz, wiatr, tern pern tura bez zmiany. 

Prawo stowarzyszeń rolniczych. Zgodnie 
z projektem, wniesionym na stół obrad speeyal
nej rady rolniczej w Petersburgu, a mającym na 
celu rozwój działalności stowarzysze{1 rolniczych, 
towarzystwa te uznane być IPają, jak donosi 
"Warsz. dn. ", za instytucye pożytku ogólno-pań
stwowego i z tego względu korzystać mają 
z róźuycb ulg: w przesyłaniu korespondeucyi, 
w załatwianiu czynności celnych itd. Urzędnikom 
przy zakładanych przez towarqstwa stacyach 
doświadc~alnych i naukowych mają być nada
wane prawa państwowe ; skarb, niezależnie od 
sum asygnowanych na specyalne przedsiębior
stwa, otwierać ma im kredyt na potrzeby ogól
ne, a więc na utr:t.ymanie bibliotek, muzeów, 
wydawanie sprawoz<lail. itp.; pojedyńcze stowa
rzyszenia grupowane być maj~ w związki, które 
reprezentować będą interesy ziemiańskie pewne
go okręgu; zapomogi, wydawane przez mini
steryum, asygnowane być mają zn. pośrednictwem 
tych związków, od których za1e·leĆ też będzie 
podział Stlm, asygnowanych pomiędzy pojedyńeze 
towarzystwa. Reformy te wprowadzane być maj~ 
stopniowo, najpierw w guberniach, gdzie stowa
rzy1:1zenia rolnicze zdołały siei już mocno ugrun
tować, później w gub., w których wprowadzono 
już ziemstwa, a w końcu we wszystkich innych. 
Ażeby ulatwić powstawanie stowarzyszeń o mniej
szym zakt'esie, ma być opracowana ustawa, u
proszczona dla tego rodzaju stown.rzyszeń . 

Nadzór nad fabrykami. .Ministeryum rolni
ctwll. i dóbr pa11stwa poruszyło sprawę podda 
nia. pod nadzór zarządu górniczego fabryk ce
mentu i asfaltu, oraz r.akładów kamieniarskich 
i wyrobów z gliny oguiotrwałej i asfaltu. 

Miejscowa. 
Nabożeństwo żałobne. Onegdaj o godz. 1 O 

rano w soborze prawosławnym św. Aleksandra 
Newskiego odprawione zostało nabożeństwo ża
łobne za spokój duszy b. ministra spraw we
wnętrznych, łowczego Dworu N aj wyższego D. S. 
Sipiagina. Na nabożeństwie obecni byli wszyscy 
tutejsi wyżsi urzędnicy woji;kowi i cywilni. 

Z rzeźni. W ciągli od d. 14 marca do d. 14 
kwietnia r. b. w nowej rzeźni z11bito bydła ro
gutego 2,110 sztuk, cieląt 7,319 sztuk, trzody 
3,158 sztuk, owiec i kóz 12 szt., koni 4 sztuki, 
ogółem 12.603 sztuki. Zniszczono z powodu tu 
berkulozy 4 sztuki całe bydła rogatego, 2 ćwier
ci przednie, 65 wątrób, 197 płuc, 13 głów, 18 
nóg, 81 serc, 8 mleczy, 7 żołądków i kiszek; 
u cieląt: 49 wątrób, 69 pluc, z cieląt chorych 
na motylicq 285 wątrób, z cieląt chorych na 
gruHicę 1 głowa, na zatwardzenie 6 wątrób, za
wrzod:i:onych wątrób 6, płuc 5, rnpaleuia wą
trób 2. 'frzody zniszczono r.upeluie 5 sztuk, ja
ko zarażonych trychinami, 4 w~growa.te po wy
gotowaniu odduno do uiytku. Zni:izczono cho
rych na tubLrkulozę 2 płucu, 2 screa, 1 wątro
bę; chorych na zapalenie pluc 199 płuc, ua bą
blowce 17 wątrób, 5 pluc, na choroby robaczne 
1 l pluc, z powodu żółtaczki rni~zr:r.ouo 1 tiztukę . 

Zmiany. Naczelnik pow. laskiego Bogda
now mianowany zostuł naczelmkiem rer.erwy 
łódzkiej P'Jlicyi. 

Zatwierdzenie wyborów. Wy bory czlouków 
zarządu łódzkiej straży ogniowej ochotniczej zo
stały prr.ez władzę wyższą zat'A ierdzone. 

Z komisyi poborowej miejskiej. Z chwilą 
otwarcia czynnoś ci komi;iyi poborowej miejskiej, 
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utworzony zostanie przy magistracie mieJscowym 
oddzielny referat tej komisyi, który dotychczas 
prowad:r.ił sekretarz wyuzialn ksiąg ludności. 
Poniewnż komisya poborowa miejska prowadzić 
będzie sprawy poborowe miasta samodzielnie, 
przeto czynność kancelaryjna zwiększy się o 
tyle, że prowadzić ją m 11si oddzielny urzędnik. 
Wobec tego ustanowioną zostanie posada refe
renta komisyi poborowej z pensyą 1,200 rubli 
rocznie. 

Z laboratoryum miejskiego. la boratoryum 
miejskie hygieniczne zajęte jest obecnie badaniem 
ogromnej ilości mąki i kuszy, zebranych z ró
żnych sklepów i sklepików we wszystkich czte
rech cyrkułach Ło<lzi. Prócz tego, rozpoczęto 
już badanie wód sodowych i soków. 

Ze stow. majstrów fabryczn.ych. Jutrzejsza 
wieczornica męzka w stowarzyszeniu majstrów 
fabrycznych, zapowiada się świetnie . Zarząd i 
komitet zabaw dokłada wszelkich starai1 do u
świetnieni a r.aba wy. 

Nadesłane. Za c;:as od 1 styeznia do 1 kwietnia 
1902 r. ofiarowano na rzecz domu sierot wyznania moj
żeszow ego w Łodzi: 

Pp. Leon Flattau stalki, obsadki i ołówki ; M. Grtitz
haendl~rowa 2 torty; Anna I-Ierco wa. 15 rb.; Karolostwo 
Poznańscy 100 rb., Leon Rappapor t 25 rb„ M. Silber
steinowa pomarańcze i orzechy. Izydor Silberstein ciastka. 

Pa powyższe ofiary kuratorka domu sierot skła da 
J:askawym ofiaroda wcom serdeczne podzi ękowanie . 

Zebranie. W dniu wczorajszym o godzinie 
4-ej popołudniu na gospodzie czeladzi pieJrnr
skiej przy ulicy Podleśnej w domu pod X2 1, 
pod przewodnictwem M. Vogta i Kornata przy 
udziale 44 członków odbylo się zebranie czela
dzi piekarskiej. 

Na zebraniu tern sprawdzono stan kasy, 
w której znaleziono gotówką 226 rb. 36 kopiejek. 
Przyjęto jednego now ego członk::i . Postanowiono 
obchodzić w roku bieźącym jubileusz 50-letni 
istnienia cechu . 

Z są.du. Przedwczoraj sąd okr~gowy pio tr
kpwski na kadencyi w naszem mieście osądził 
między .innerui następujące sprawy : 

Krawiec Szmul Hecht na mucy wyroku są
dowego położył pr:i:ez pośrednic:two komornika 
areszt na 23 sztukach szewiotu w sklepie dtuż
nika Gustawa Gesnera. Ten jednak wraz z sy
nem Hugonem zen-,.al pieczęcie ntlłożone i towar 
sprzedał. Sąd skaza! ob yd wóclt na 8 miesięcy 
więzienia i pozbawienie sz.czególuych praw. 

W ubiegłym roku ro botuik Stauhław Ma
jewski w chwili, kiedy si edział na ławce w po
dwórzu, trufwny został w s kroń kamieniem z są
siedniego ogrodu i zmarł na miejscu. Siedzący 
obok niego zauważy l i, że sprawcą tego czynu 
byl robotnik Paul 1\Ienge, którego też sąd ska
zał na 2 mie:>iące wi1tzienia i pokutę kościelną. 

Fałszerstwo etykiet. W tych dniach policya 
wy kryla, że niejaki Rosenberg, zarnieszlrnły przy 
ulicy Brzezińskiej nr. 3, fabrykuje mydło i spne· 
daje w Warszawie w etykietacll zupełnie po<lo
bnych do etykiet firmy Gu>i t;tw Stiirmer w War
szawie. Róźuica w etykietach polegała na trm. 
że nazwisko Gustaw Stiirme1· l'r:i:t!mienione jest 
na "ftusta Sterner" , słowo zaś "Ł r1dź" wydruko
wane ma.lewi literkami. Sprawa ta przejdzie do 
sądu. 

Zabłą,kany. P. Maciński; zamieszkały przy 
ulicy Widzewskiej w domu nr. 45, przeehod;i;ąc 
w środę ulicą Widzewską tuż przy Dzielnej zau
ważył chłopczynę lat 4-fi. Chłopiec był zzięb
nięty, łzy kręciły mu się w oczach. P. M. zn.py
tal chlopcn, kogo ou szuka. Malec dał odpowiedz, 
że miesr.k:a z rodzicami u ciotki na ulicy. Fran
ciszkańskiej, lecz, jak się rodzice nazywają i 
jaki jest nr. domu, gdzie ciotka mieszka, ni e 
wie. P. M. chłopca wziąt do siebie, gdzie dowie
dział si~. że chłopcu na imię AntoH , że z rod .~i
cami przyjechał z Wt&clawka do Łodzi, że oj
ciec jego we Włocławku pracował w cegielni 
Buja11czyka. 

Fabrykantka aniołków. Przed czterema tygo
dniami Miriam Cynamon oddala na wychowanie nowo
rodka ( dziewczynkę) Chai lluchli Wagemowej, żydó wce 
lat 40 maj ącej, męzatcc ni eżyj ącej z mę żem, p ochodzące.i 
z Tomaslowa i r.ri.mieszkalej w Łodzi przy uli cy Kru tki 
na Batutach. w domu pod nr. 13. Po pewnym czas ie Cy
namon zglo ;ila s i ę do Wagemowej, w celu odwiedzenia 
swego dziecka, którego jednak w mieszkaniu nie znala
zl a. Na zapytanie, gdzie znaj du.ie si ę dr.iecko, W agemo
wa dala wymij ającą odpowied:1., i zapewniła matkę, że 
za drugim razom zas tan ie dziecko. Odpowi edź ta •to pe
wn ego stopnia nspoko iła Cynamon; lecz gdy w kilka dni 
przybyła do Wagemowej, ni e zastala w mieszkaniu ani 
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jej, ani dziecka. Pomimo usilnej chęci zobaczenia się 
z Wagemową, spotkac jej nigdzie nie mogla. O calym 
tym fakcie dowiedzieli się agenci po li cyi ślBdczej, a w ie
dząc, że Wagemowa byla karaną krymin~lnie, powzięli 

podejrzenie, że dopuszcza się ona jakiegoś czynu kary
godnego. Odszukawszy ~agemową, zażądali od niej z~~·o
tu dziecka CynamonoweJ. Wagemowa, me mogąc zadoscu
czynic temu ządaniu, przyznala się, że dziecko to nie ży
je, a ona, nie mając je za co pocbowac, wrzucita do do
łu ustępowe~o w domu nr. 38 przy ulicy Zgierskiej. 

WczoraJ w obecności sędziego śledczego i policyi do
konano poszukiwań w dole ustępowym, gdzie znaleziono 
trup dziecka. Wagcmowa w styczniu . rzucila do dołu 

ustępowego w domu nr. 26, przy ulicy Nowomiejskiej, 
dziecko. Przy rewizyi w mieszkaniu Wagemowej znale
ziono w kołysce dziecko w agonii, która nastąpiła skut
kiem wycieńczenia. Dziecko to jest Szandli z ,tndberg, 
która służy u pp. Salomonów Bochenek przy ul. Wschod
niej, w domu nr. 56. Zandberg przed tvgodniem oddała 
dziecko na wychowanie Wagenowej, placąc jej 20 rb. 
kwartalnie. Wagenowa od każdej z matek za wychowa
nie powierzonego jej dziecka pobierała miesięcznie od 5 
do 7 rb., lecz zaplatę zwykle żądała za caly kwartał 
z góry. Przy rewizyi znaleziono blaszany kubek, w któ
rym Wagenowa grzala dla niemowląt napój, jak przy
puszczac należy, szkodliwy dla zdrowia. Istnieje podej
rzenie, że niecna ta kobieta dopuścila się więcej podo
bnych występków. O fakcie tym zawiadomiono prokura
tora; śledztwo w toku, a Wagenowa znajduje się pod 
kluczem. 

Z ulicy. Małgorzata Wozdyńska, przechodząc ulicą 
Konstantynowską, została zranioną w glowę. Lekarz Po
gotowia po udzieleniu doraiuej pomocy odwiózł ją do 
szpitala Czerwonego Krzyża. 

Nagła śmierć. Subjekt handlowy Adolf Szner, 
lat 22, zamieszkały przy ni icy Widzewskiej, będąc zajQ
tym w sklepie kolonialnym przy ul. Ogrodowej w domu 
N.i 13, nagle zaslabl. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu 
doraźnej pomocy, odwiózl Szuera do szpitala św. Ale
ks~nrlra, gdzie po 4-godzinnych męczarniach Szner umarl. 

Spadnięcie z okna. Skarbińska, lat 40, myjąc 
okna w domu M 21 przy ulicy Nowomiejskiej, spadla 
z wysokości pierwszego piętra, wskutek czego zlamała 
sobie rękę. Wezwany lekarz Pogotowia po udzieleniu 
dorażnej pomocy odwiózł ją do szpitala Poznańskich. 

Trojaczki. Przedwczoraj w kancelaryi parafii 
ewangelickiej św. Trójcy przy Nowym Rynku zjawilo się 
3 mężczyzn i 3 kobiety, mając na rękach trzech chłop
ców, podobnych do siebie, jak kropla wody, i urodzonych 
z jednej matki jednocześnie. Dla odróżnienia chłopców, 
przedstawionych do chrztu, trzeba było zawiązac im na 
rękach kolorowe w ~tążeczki i stosownie do tych znaków 
nadac imiona. Różnica wieku między pierwszym a dru
gim wynosi 2 godziny, między drugim a trzecim 6 go
dzil).. Rodzice należą do klasy robotniczej i mieszkają 
w Zub11.rdziu. 

Kradzież. Przy ulicy Franciszkańskiej w domu 
M 5 z mieszkania Henocha Wągrowskiego skradziono 
rozmaite rzeczy wartości 100 rb. 

Ekonomiczna. 
Ilość gruntów w pow. łódzkim, stanowiących 

własność wedlug wyznań lud11ości, wynosi: 1969 
i pół dziesięciny należy do prawosławnych; 

43,806 dziesięcin do katolikow; 25,013 dziesięcin 
do luteran i 2,~57 dzies. do zydów. 

Brak nasion. Nieurodzaj paszy w roku ze
szłym zmusił prawie Ze wszystkich rolników 
do sprzątnięcia koniczyny na paszę, co wywoła
ło w obecnym czasie ogólny brak nasienia ko
niczyn i traw. Ceny tych doszły do niebywałej 
wysokości, czego jest dowodem tak zwany ,,Ty
moteusz'', za korzec którego w latach krytycz
nych płacono najwyższą cenę 14 rb., w roku bie
żącym płacą zaś rb. 30. 

Z sa,siedztwa. 
Stała pensya. Przed dwoma miesiącami po

ruszyliśmy na łamach naszego pisma potrzebę 
utrzymania stałego lekarza na stacyi Koluszki, o 
co r1)wnocześnie z nami wystąpili z prośbą u
rzędnicy i oficyaliści drogi żelaznej fabryczno
łódzkiej , zamiet!zkali na stacyi Koluszki. Prośba 
~a, poparta przychylną. opinią dyrektora drogi, 
mżyuiera p. Knapskiego, zostala uwzględnioną 
przez radę za!'ządzającą. 

Rada zarządzająca przeznaczyła doktorowi 
Sochackiemu 300 rb. stałej pensyi rocznie, za to, 
by. :en,. w razie potrzeby, udzielał pomocy lekar
skieJ ohcyalistom i urzędnikom drogi zelaznej 
fabry.czno - łódzkiej, pracującym na stacyi Ko
luszki. 

Urzędnicy i oficyaliści dróg żelaznych war
szawsko-wiedeńskiej· i iwan<Yrodzko-dabrowskieJ· 

. o • ' 
z~mieszkali w Koluszkach, zachęceni powodze-
mem kol~gów drogi żelaznej fabryczno-łódzkiej, 
postanowili zwrócić się z prośbami do swych 
zarządów, by i te ze swej strony przyznały sta
łą pensyę doktorowi, stale zamieszkałemu w Ko
luszkach, aby i oni mogli korzystać w razie po
trzeby z porady doktora. 

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 18 kwietńia 1902 r. 

Kościół w Kamieńsku. Miasteczko Kamieńsk, 
·w pow. piotrkowskim, posiada kościół parafialny, 
mieszczący zaledwie 600 dusz, pomimo, że pa
rafia ta należy do liczby większych. Gdy 
z chwilą założenia w Kamieńsku fabryki mebli 
giętych przez firmę łódzką Otto Gehlich, zwię

kszyły się potrzeby duchowe parafian, proboszcz 
miejscowy ks. kanonik Jan Jankowski wezwał 

parafię do rozszerzenia kościoła. W dniu 15 b. m. 
przystąpiono do robót, które, według sporządzo
nego przez budowniczego gubernialnego p. Feliba 
Nowickiego kosztorysu, kosztować będą około 40 
tysięcy rubli. Kościół będzie rozszerzony i padłu -
żony i mieścić ma 2,000 osób. Zbudowany jest 
w stylu romańskim. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

(St. Łp.) Odwieczny temat rehabilitacyi ko
biety upadłej przez mitość czystą i zrodzoną ze 
szlachetnych pierwiastków poslużył za osnowę 

jednemu z celniejszych komedyopisarzy niemiec
kich, Schnitzlerowi, do napisania komedyi, zatytu
łowanej <Bajka», którą wczoraj po raz pierwszy 
ujrzeliśmy na na3zej scenie z gościem lwow
skim, p. Kazimierzem Kamil1skim w roli Teodora 
Dennera, literata. 
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znów jedną więcej kreacyę: poety, marzyciela 
i filozofa, czującego glęboko człowieka o szlachet
nych, podnioslych ideatach w duszy, które życie 
postawiło w rozterce zupelnej z tern, co i wyśnil, 
co zrodzi!o się w jego duszy pod wpływem myśli, 
wysnutych z najszlachetniejszych porywów. Byra 
to gr11 mistrzowska, wywierająca glęb0kie wra
żenie na widzach myślących, którym do odczucia 
estetycznych wrażeń nie potrzeba krzyku, namię
tnych wybuchów i efektów teatralnych w stylu 
dawnej szkoły aktorskiej. 

Pani Gromnicka wcielila sie bardzo dobrze 
w postać Fauny i utrzymała ją ·w artystycznej 
mierze. -

Wlaściwle tylko te dwie role w sztuce dają 
artystom pole do popisu, reszta bowiem postaci, 
zbyt pobieżnie naszkicowana, to tylko tlo, na któ
rem rozgrywa się akcya. 

Wyróżnili się grą bardzo dobrą pp. Barto
szewska i Pawlowska, tudzież pp. Mielnicki, Wo
strowski, Kopczewski, Janowski i Bartoszewski. 

Czy kobieta, która zblądzila w zaraniu swej 
młodości prawie bezwiednie, może zna'eść i dziś 
szczęście w milości, gdzie już nietylko porywy 
zmysfowe, ale pewne powinowactwo dusz jest 
czynnikiem? Oto pytanie, które postawil sobie 
Schnitzler w <Bajce ) i rozwiązał je przecząco. 

* W salonie artystycznym wystawioi)O przy 
sztucznem oświetleniu obraz Franciszka Zmurki, 
zatytułowany ,,Dramat w haremie.'· Na dosyć 

<luzem płótnie przedstawił artysta wn~trze sy
pialni, oświetlonej slabo lampami. Na łóiku, za
słanem wytwornie, lezy plecami do widza zwrb
cona postać kobiety z rozbitą czaszką. Ciało 

malowane dobrze, wskutek upustu krwi przy
brało, bladą, trupią powłokę. Twarz zwrócona 
ku ścianie ginie w poduszkach, dlatego widzimy 
jej tylko cząstkę, ale z tej cząstki wnioskować 

I mozemy, źe była piękną. Całość robi bardzo do
bre wrażenie, chociaz niektórym przedmiotom 
można zarzucić pewne drobne usterki. 

Fanny Theren, mloda aktorka, w pierwszych 
dniach swej młodości stała się ofiarą jednego 
z tych uwodzicieli, którzy w ladnych dziewczę

tach a ubogich widzą tylko narzędzia do zadawa
lania zmysIOwJ eh -swych porywów, przelotny sto- ' 
sunek mitosny, nie zobowiązujący do niczego. Nie
inaczej zapatrywał się na te rzeczy i dr. Fryde
ryk Witte, który uwiódl Fanny, a następnie po
rzucił. 

Uwodziciel z lekkiem sercem, swobodny od 
wyrzutów sumienia i wolny od _ciosów opinii pu
blicznej poszedł da!Pj w życie szukać nowych 
miłostek, a z niemi nowych wrażeń. Fauny 
z blędem swym pozostała opuszczoną, a bląd ten 
prześladować ją odtąd będzie przez życie cate, 
nie da jej spokoju nawet w otoczeniu najbliższych, 
zatruje wszystkie je.J jasne chwile iycia, nawet 
wówczas, gdy kochająca i kochana lodzić się bę

dzie, że zawinęla już do cichego . portu, nawet 
u szczytu sławy i powodzenia, które ją czekają 
na deskach scenicznych. 

Teodor Denner-to znów idealista i marzyciel 
nowej szkoly. Szlachetna jego natura oburza się 
na wszelkie niesprawiedliwości, które rodzi nasz 
układ spoleczny. W przekonaniu jego, wysnutem 
z długich rozmyślań, kobifita, gdyby nawet zblą
dzila, ma na równi z mężczyzną prawo do szczę

ścia, o ile nie frymarczyla sobą. Absolutne po
tępienie kobiety upadlej, odtrącenie jej brutalnie 
od społeczeństwa ludzi uczciwych za to jedynie, 
że nie umiala się oprzeć podszeptom zręcznego 

uwodziciela, to przesąd, stara baJka, bląkająca 
się jeszcze pośród ludzi, którą oddawna już nale
żało złożyć do arsenaru starych rupieci. 

Taką teoryę z glębokiem przekonaniem o jej 
racyi bytu głosi Teodor Denner na zebraniu 
u Fauny, czem o~tatecznie pozyskuje głęboką, 

zdolną do wszelkich poświęceń mitość dzien·czę
cia, już przedt.em w niem zakochanego. 

Co innego atoli teorya, a co innego życie. 

Deuner kocha Fanny, kocha ją nawet giębo
ko, a jednak podszepty przyjaciół, glos opinii 
publicznej, przeświadczenie, że jego ukochana na
leżała już przedtem do innego, wreszcie caly tlum 
wspomnie1i o tym innym, wyzierających z każde
go kąta mieszkania Fanny, z jej oczu i pocałun
ków sączą do tej poezyi dwóch serc mlodych ta
ki jad trucizny, że milość dla Fanny obumiera 
w sercu Teodora, a wreszcie i on ją opuszcza, 
bo w czystość jej uczuć. wierzyć nie może. 

Niema w <Bajce> Schnitzlera na pozór nic 
nowego. Wszystko to już nieraz słyszeliśmy i wi
dzieli na scenie w tern lub owem oświetleniu, 

a jednak przykuwa ona uwagę widza do sceny, 
zajmuje go i zaciekawia, jakkolwiek akcya wlecze 
się dość leniwo, tamowana co krok przez frazeo
logię i rozwlekłe filozoficzne dysputy. 

P. Kamiński w roli Teodora Denner dal nam 

Akcesorya malowane są trochę twardo, pra
wa ręka zamordowanej, wsparta na poduszce 
za sztywna, znać, że malowana z modelu. Ar
tysta zapomniał jednak, ze u zamordowanej ta 
sprężystość ciała ginie. 

Wreszcie jest to obraz duzego artysty i wart 
obejrzenia, tem więcej, że wywiera silne wra
żenie. 

Ryszard Radwański wystawił w Salonie 
dwa pastelowe, bardzo udatne portreciki dzieci. 
Niezmiernie żywy koloryt pasteli, siła w trakto
waniu-oto są główne zalety artysty. Zaznaczyć 
jednak musimy, że poza chłopczyka siedzącego 
z bacikiem w ręku, jakkolwiek jest dobra, jednakże 
ręce wiszą w powietrzu, czuć, że ruch w nich 
nie jęst swobodny i że dziecko lekko je unosi. 
W obrazku olejnym „Jesień'' prostota w ukła

dzie, a przytem dobry koloryt świadczą, źe a1·
fysta studyuje z zamiłowaniem naturę. 

Wyśtawiono też w Salonie większych roz
miarów obraz olejny Wilhelma Kuhnerta zaty
tułowany .,Ucieczka słoni przed pożarem stepu.'' 
Ciekawa jest rzecz, dlaczego artysta namalował 
łeb słonia i lewą nogę zupełnie innym kolorem, 
aniżeli całe zwierz<t. 

Jeżeliby to oświetlenie padało z góry przed 
słoniem, wtedy byłby tylko oświetlony łeb, jeże
liby z prawej strony, wtedy tym sa.mym kolorem 
potrzebaby byfo wykończyć lewe pół ciała. Te 
jasne plany na łbie i lewej nodze są wprost nie
zrozumiałemi. 

* W nadchodzącą niedzielę, t. j. 20 b. m., 
w <Lutni> odbędzie się podwieczorek muzyczny 
podług nader urozmaiconego programu. Następują
ce osoby przyrzekły swój współudział: p. Iwań
ska (skrzypce), p. Janina Kułakowska (dekla
macya), p. E. Kulisz (deklamacya), pp. Piasecki 
i Haenelt (śpiew). Początek, jak zwykle, o 41/ 2 
popołudniu. 

* O ile dochodzą nas wieści, p. Grodek, 
właściciel salonu artystycznego w Łodzi, poro
zumiewa się z warszawskiem Towarzystwem 
zachęty sztuk pięknych o nadesłanie kolekcyi 
celniejszych obrazów, które się znajdują w War
szawie na wystawie Towarzystwa. Nadesłane 

obrazy, jak równiez i lepsze ze znajdujących 
się w Salonie artystycznym umieszczone być 

mają w lokalu, gdzie była dawniej cukiernia 
p. Aleks. Roszkowskiego przy ulicy Piotrkow
skiej w domu pod J\"1 109. Wystawa obrazów 
w tym lokalu trwałaby od dnia 1 maja do po
łowy czerwca. Osoby, posiadające bilety człon
kowskie Tow. zachęty sztuk pięknych, miałyby 
prawo bezpłatnego wejścia na. wystawę, a pe
wien procent z wplywów p. Grodek prze~macza 

na rzecz Pogotowia ratunkowego w Łodzi. 
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STOSUNKI FINANSOWE. 
-?-

< Wiestnik Finansów > pisv.e: 
W ostatnich czasach, v.właAzcza z ubieglej 

jesieni, niektóre organy prasy francmikiej wyka
zały gwałtowną dążność do objaśniania rosyj
skiego zbliżenia politycznego z Fraucyą priez 
kombinacye finansowe. Ka różne sposoby, na
wet w formie artykułów, pretendujących do po
wagi, powtarzano i z naciskiem rozwijano '.I.da
nie, jakoby Rosya korzystala z sympaty.i fran
cuskich po to, ahy peryodycznie dostarczać sobie 
kapitałów z bogatego rynku paryskiego. Za 
materyał do takich bajek służyły nietylko po
życzki już zawarte, ale też nie mające żadnej 
podstawy domysły o przyszłych rosyjskich ope
racyach finansowych. Wystarczało, aby jak.i 
wybitny bankier francuski pojechał do Peters
burga, albo jeden z utzędników rosyji;kiego mi
nii;teryum skarbu zjawił się w Paryżu, aby ze 
wszystkich strnn zaczęły nat>ływać do gazet po
głoski i wiadomości o zawarciu nowej poiyczki 
rosyjskiej, by ogłaszano skargi na to, że Rosya 
eksploatuje przyjaźń francuską, że systematy
cznie opróżnia kieszenie francuskich dobrych 
kapitalistów, dających jej w zaufaniu swe 
oszczędności. Wreszcie część prasy bulwarowej 
tak się rozpędziła, że podobnego rodz11ju pomy
sły i przypuszczenia pozwoliła sobie łączyć 
z najrzeczywistrzemi przejawami przyjaźni ro
syjsko-francuskiej. Napróżno Luzędowe organy 
francuskie i rosyjskie zaprzeczały, napró-i.no po
ważniejsze gazety starały się dowieść niesłusz
ności wszystkich tych pogłosek. Zaprzeczenia 
dawały tylko nowy materyał, pobudial.Y do dal-
1:1zych bajek. Daremnie było przekonywać ludzi, 
powtarzających notorycznie bajki i chcących im 
wierzyć, albo z racyi intryg przeciw własne
mu rządowi, albo z nienawiści do rządu rosyj
skiego. 

Oczywiście, cała ta kampania dziennikarska 
nie mogla zachwiać stałości związku francusko
Toayjskiego. Związek ten nietylko opiera się na 
sympatyach obu narodów, ale też w równej 
mierze zabezpiecza obie strony od wszelkich 
-wypadków. I dla Rosyi i Francyi jest on ko-
11ieczny i korzystny we wszystkich okoliczno
ściach politycznych; rola jego jest tak wielka i 
tak się daje odczuwać w stosunkach międzyna
rodowych europejc1kich, i w biegtt wypadków na 
Wschodzie bliższym i dalszym, że bezwątpienia 
ma on wszystkie szanse trwałości i długowie
ezności, i wybryki dziennikarskie nie mogą za
ch wiać, ani poderwać jego podstawy. Pomimo 
to agitacya dziennikarska nie mogła przejść bez 
wpływu na stosunki francusko-rosyjskie. 

29) 
Józef Grajnert. 

DWIE. ••• 
Powieść wspólczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz X2 88). 

Więc to pani te wszystkie rzeczy za
brała? - pytał dalej służącej. 

- A tak! - ta odpowiedziała - i ten ku
fer duży i kosz z sukniami, bielizną, kołdrą i po
d uszkami. 

- Czy nie mówiła, dokąd pojechała? - py
tał ZD0WU. 

- Pani jeno powiedziała dorożkarzowi, żeby 
jecbal na Świętokrzyv.ką ulicę. 

- Po co ona by tam pojechała? - rozwa
żał Adolf w duchu i przyszedł mu na myśl pan 
Tymoteusz, - aleć on mieszkał na Pięknej? ... 

Nie domyślił się, że Ziania, by ujść jakowej 
pogoni, umyślnie, innemi ulicami kołując, poje
chała wreszcie w stronę Belwederskich rogatek. 

\\' ziął kapelusz i rozpostar!szy parasol przed 
deszczem, pobiegł ku Świętokrzyzkiej ulicy. 
Przeszedł ją calą, ale żadna tam dorożka z ku
~zami i pudełkami nie stuła. Zawrócił na Nowy-
8wiat ku domowi. Wtem spotyka Gładysza, do 
którego po dawnemu przyjaźnie dziś przystąpił, 
bo nieszczęścia zbliżają ludzi, choćby zobojętnia
lych do siebie, i powitał go uprzejmie. 

- Dokąd tak śpieszysz Adolfie( - zapytał 
Gladysz, kładąc dłoń na ramię, jakby cze111ś nie-

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 18 kwietnia 1902 r. 

Z jednej strony, ambicyi rosyjskiej nie mo.:. 
gły nie draznić ciągłe wybryki pisemek bulwa
rowych, jak dokuczliwie nkłócia, przedstawia
jące rosyau jako amatorów cudzych bogactw. 
Z drugiej 1:1trony, nawet już nie klasyczna kro
pla, Hpaclająca na kamień, ale cały deszcz ar
tykułów i zupewnień swą obfitościt~ i stałością 
mógl powoli wpoić i w poważniejsze E:fery fran
cuskie przypuszczenie, że skutkiem r<tosunku po
litycznego Rosyi do innych państw, dla Ho,,iyi są 
z11mknięte mizystkie rynki pieniężne, oprócz pa
ryskiego. 

Nadspodziewane rezultaty subskrypcyi w Ber
linie na uową pożyczkę rot1yj:;ką-1mbskrypcyi, 
która 1>tokrotuie przewyższyła sum~ pożyczki i 
osiągla kolosalną cyfrę .-odrazu wyjaśniły stan 
rzeczy, wyjaśnily to, co właściwie było jasne 
samo przez się db wszystkich, ktor1.y ze spoko
jem i bezstronnością oceniają stosunki francusko
rosyjskie. W naszym wieku mnteryalnym, w wie
ku handlowego obrachunku, rzndko kto pożycza 
przyjaciołom z prostej :i.yc:t.liwości; z drugiej 
znów strony człowiekowi, mającemu gwarancyę 
wypłacalności, nietrudno pożyczać wszędzie, 
gdzie są kapitały, poszukujące korzystnego ulo
kowania. To prawo źycia powszedniego daje się 
zupełnie zastosować do rynków ~wiatowych i 
stosunków międzynarodowych. Do zawarcia ko
rzystnych pożyczek potrzebne są dwa warunki: 
trwałe zaufanie do fmansów państwa, chcącego 
ulokować pożyczkę i obf1to~ć wolnych kapita
łów. Kredyt Rosyi na rynku europejskim zupeł
nie słusznie stoi bardzo wysoko. Dobre stosunki 
z wszystkiemi państwami i zaufanie sfer finan
sowych do pokojowego usposobienia Rosyi, do 
jej polityki finansowej, dają Ro~yi całkowitą 
możności lokowania swych ' pożyczek na każdym 
rynku europejskim. 

Jeżeli rosyjskie walory pienięźne dotych · 
czas najchętniej znajdowały pokup we Francyi, 
to tylko z uwagi na korzy8ci, tuk samo jak 
kiedyś Niemcy poiyczały Rosyi pieniędzy i po
życzyły obecnie z wyrachowcnia bandlowego. 
Bezsprzecznie dla RQsyi było wygodnem korzy
stać z usług bogatego, zawsze ouf1tującego w ka
pitały, rynku francuskiego, ale rynek ten tak 
samo bylby dostępny dla Roflyt i bez istnienia 
związku. W każdym kraju, który doszedł do 
wysokiego poziomu rozwoju handlowo-przemy
słowego, przy jasnym, spokojnym horyzoncie 
politycznym, zawsze pruwie <la.je się odczuwać 
nadmiar pieniędzy. 

Dalsze lokowanie tego nadmiaru w kraju, 
grozi zwykle nadmierną konkurencyą, nadpro
dukcyą towarową, spadkiem dochodu z kapita
łów. Jezeli przytem w klasie drol.Jnych posia
daczy jest mocno roiwinięty duch oszczędności, 

1 który stanowi cechę narodu fr:mcuHkiego, to r r -

zwykłem spłoszonego i spocone~o, pomimo de
szczu, przyjaciela. - Dokąd pędzi~z? Ja właśnie 
dążyłem do ciebie z ważną nowiną, i gdybyś 
był mnie nie odtrącił od siebie, dawno byłbym 
cię ostrzegł przed wieloma rzeczami i przed dzi-
siejszą niespodzianką. · 

- Jakaż to niospodzianka? - spytał gorącz
kowo Adolf. 

- Czy nic nie wiesz o żonie 1:1wojej? 
- Prawie jestem przekonany, że mię porzu-

ciła!- wyjąknął nieszczęśliwy. - Za1:1tałem w do
mu nieład jak po spaleniu, Wllzystkie swoje rze
czy zabrała... ale dokąd7 po co? do kogo poje
chała? jestem głupi na to7 

- Wstąpmy przed deszczem do restauracyi, 
to ci wszystko opowiem, - rzekł Gludysz. 

Weszli, i ten ostatni przy kufelku piwa tak 
zaczął opowiadać przyjacielowi: 

Pn.ed chwilą był u mnie majster ciesielski, 
który ma nowy dom budowuć i mnie wzywa do 
pomocy. Wiedział, że znam się ztobą i ze Skor
pionem, więc opowiedział mi, że dziś zrana byl 
w kt(,rymś restauracyjnym ogródku na przeką
sce, gdzie zastał dobrze już podchmielonego Bo
nusia w towarzystwie dwóch młodych ludzi. Zwie
rzył się im, papląc po pijanemu. i nie zważając, 
czy go kto słucha, źe dziś właśnie przed wie
czorem ma ułatwić schadzkę fertycznej, jak mó
wił, mężateczce z niejakim Tymoteuszem, czło
wiekiem bogatym. , ,Żonka - powiadał - wyszła, 
rok temu, dla swoich widoków, (daruj, że ci po· 
wiem dosłownie) za ślamazarnego czeladnika 
rzeźbiarskiego, którego za swoje pieniądze wy
zwoliła i dała mu fundusz ua założenie własnej 
pracowni, a później go zrujnowała doszczętnie 
i jeszcze mu przyprawila rogi. Teraz zaś w świat 
od niego pofrunie ... " Zatem i ów majster cie-
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gula.my odpływ kapitałów za granicę staje się 
nawet prostą niezbędną koniecznością, i Francya. 
dawno już poszukuje rynków, choć trochę siq 
nadających do takiej emigracyi. Ta koniecznośe 
zmuszata ją do lokowania kapitałów nawet w nie
pewnych walorach egzotycznych, stworzyła Pa
namę, spekulacyę Ha południowo-afrykańskie ak
cye ztota i inne wątpliwe przedsiębiorstwa, na 
których wiele, bardzo wiele strat ponieśli fran
cnzi. 'fo też ulokowanie nadmiaru kapitałów 
w pewnycb, dobrze zabezpieczonych rnsyjskich 
funduszu.eh państwowych, na których nikt nigdy 
nie strar:ił, zawsze było dla Frnncyi dobr~ op-e
racyą finansową. 

Wogóle w stosunkach wzajemuych Ros-ya i 
Francya powinny wszelkiemi siłami unika6 mie
szania interesów politycznych z interesami finan
sowemi; dlatego też jest prostym obowiązkiem 
zarówno Rosyi, jak rzeczywistych przyja.ciol Ro
syi we Fnmcyi, starać się o usuwanie, niwecze· 
nie prób takiego pom i ęo>zauia., dokonanych w o
statnich czasacb. 

Oto dlaczego, dla wszys1kich rzeczywistych 
zwolenników związku francusko - ro8yjskiego i 
nawet dla wszystkich tych, którym jest drogi 
pokój ogólno-europej1:1ki, winien być specyalnic 
drogim pomyślny skutek ostatniej pożyczki Rv
syi w Niem czech. Ten pomyślny skutek zupeł
nie wyjaśnił wzajemne najlepsze stosunki Rosyi 
do Francyi i do innych mocarstw eurnpejskicli, 
wspaniale dowiódł bezwarunkowego zaufania 
Em·opy do pokojowej, dobrze kierowanej i stal0 
prowadzonej polityki Rosyi, do niewzrm:1zonego 
stanu finansów rosyjskich. 

Powinien on równi~ź uspokoić wszelkie oba
wy publicystów francuskich co do pewności lo· 
katy oszczędności ich rodaków i posłużyć jako 
najlepszy niezbity dowód. faktyczny, że nie na 
pieniężnych raclrnnknch i kombinacyach natury 
finansowej opiera się związek międzynarodowy, 
stanowiący pod1:1tawę · obecnej równowagi poli
tycznej w Europie. 

-:-:-:-

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE . 
-o

z kraju. 

- W Poddębicach w gub. kaliskiej; ksiąd:i; 
proboszcz Harasimowicz dokonał aktu poświęce
nia sali dla zebni.i1 członków straży i <lla przed
stawieri teatralnych. 

W tejże sali odbył si ę bal strnżaków, oraz 
przedstawienie, na ktorem amatorowie odegqlli 
jednt·a\ tówki: Chleb ludzi budzie·, "Kajcio", 

Na wedke" i Na przekór • . · 
" - 'Pr;.ed r~kiem zlofono wln.dzom projekt 

1:1ielski i ja uznaliśmy, że to o tobie i o t,.Vojej 
miłej żonce mowa. Tu kwiat, co się zowie, z tej 
twojej pani! 

- A, czy nie mówił Skorpion, - pytał na
gląco Adolf - gdzie ta schadzka być miała? 

- - Owszem, zapomniałem ci powiedzieć, że 
mieli się zjechać w Marcelinie. 

- Mój drogi Antku! - ; 1ro~ił Adolf, płn.cąc 
prędko w bufecie należność - nie odmów mi 
tego i pojedź razem ze mną do Marcelina. 

- A po kiego dyabła mamy ją gonić? -
oburknąl się Gładysz. - Czy ty myślisz, że·by 
ci to ' na <lobre wywt.ło, gdybyś ją z drogi zwró
cił do domu? Wilczek chowany i głaskany za
w:ize wilkiem szkodliwym zostanie. Kiedy oua 
taka, to niech sobie do stu piorunów w świ:tt 
leci, a ty nie bądź głupim, Adolfie. Znasz sztu
kę ,,Piękna Helena", co to w niej głupiego mę~a 
wysyłają na Kretę? 

- Widzisz, mój drogi, - rzekł nowokreo
wany Menelaus - ja tę kobietę ba.rdzo poko
chałem ... 

- To się odkochaj , będziesz spokojniejsby 
i szczęśliwszy. 

- W każdym · razie byłbym ua całe życie 
słomianym wdowcem, gdyby tak rzeczy zostały. 
Aby się z nią na dobre rozstać i rozseperować, 
a może i ror.wód otrzymać, co już widzę, byłoby 
11ajlepszem, muszę id1 schwytać na gorącym 
nczynkn, na wspólnej ucieczce, aby mieć dowóJ 
i świadków... Ja im pokażę, czy i teruz ślama
zarnym nazywać mię będą! 

- Ha! jeśli tak, tu jadę!- rzekł przyjaciel 
Adolfa - a na drugiego świadka weźmiemy 
Władka l\Iajznera. 

( d. e. łl.). 
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ustawy Towarzystwa wzajemnej pomocy rze 
mieślników i przemysłowców m. Kielc. Celem 
Towarzystwa ma być udzielanie po·tyczek do 
wysokości 50 rb., zapomóg dla członków zubo
żałych, pośrednictwo w wyszukaniu pracy. 
Składka roczna ma wynosić 6 rb. 

~1inisteryum poczyniło w projekeie ustawy 
pewne zmiauy i zapytalo założycieli, czy przyj
mują ustawę, w ten sposób przerobiouą. Jak do
nosi "Gaz. kielecka·, założyciele po naradzie po
stanowili prosić o zatwierdzenie ustawy. 

- Na ostatniem ogólnem zgromadzen\ u człon
ków Tow. kredytowego w Skępem uchwalono: 
podnieść kredyt 0:1obisty członków z 200 ua 30U 
rb., pożyczki wydawać na rok cały, rozszerzyć 
działalność Towarzystwa na okrąg w promieniu 
10 wiorst od Skępego, założyć skład maszyn rol
niczych i maszyn do szycia. 

'l'owarzystwo liczy po półrocznem istnieniu 
180 członków i cieszy się wielkiem zaufanitm 
u drobnych kapitalistów. 

- Tow. wzajemnego kredytu w Łowiczu 

ogłosiło sprawozdanie, z którego podajemy treść 
główną. 

Operucye Tow. rozpoczęły się z chwilą 

urządzenia biura, t. j. dnia 28 października r. z. 
Kierownicy nowopowstalej instytucyi kredytowej 
w c;ągu 2 miesięcy r. z. zgromadzili w kasie 
Tow. 65,777 rb . kapitału lokacyjnego i 25,260 
kapitału udziałowego od 200 ezlonków. Posia
dając tak znaczny kapitał, Tow. odra:1m stanęło 

na pewnym gruncie i obecnie liczy już 350 człon
ków, oprócz kilkudziesięciu kandydatów, którzy 
jeszcze nie złożyli 10% wniosków. Obroty 'l'ow. 
we wszystkich działach wyniosły za okres spra
wozdawczy 335,247 rb. Od kapitalów, lokowa
nych na różne terminy, płacono 4i 41

/ 2 , 5 i 6%. 
W tymże czasie skupiono weksli, opatrzonycu 
dwoma podpisami za sum~ 70,451 rb . Wydano 
pożyczek na zastawy papierów procentowych rb. 
2,a:W i na frachty kolejowe rb. 7,267. Zarząd 

Tow. w osobach pp. E. Zaleskiego (prezes), S. 
Skowrońskiego i I. Cieślickie6o wystąpił do 
Banku państwa z podaniem o uzyskanie kredytu 
do wysokości 100 tysięcy rubli dla wydawania 
pożyczek na produkty rolne, aby uchronić wła
ścicieli ziemskich od wyzysku przy jesiennej 
sprzedaży zbożowej. 

Z Krakowa. 

Dwa miesiące, mianowicie: kwiecień i 
maj stanowią przełom dla Zakopanego. Sezon 
zimowy się skończył, a letni jeszcze nie zacz~ty. 
Kto jednak pożąda ciszy i spokoju, kto chce 
uniknąć natłoku i tej fali wielkomiejskiej, flir
tującej, politykującej i napełniającej gwarem 
nieme kolosy skalne, ten powinien skorzystać 

z wiosny. Powietrze idealnie czyste, pełno słoń
ca, brak kurzu na ulicach i co najwaźnieji1ze, 

blog~1 cisza! .Mimo to pierwszy 1:;ezon niema ty
lu zwolenników, iluby mieć powiuien. Zakopane 
wzrasta wciąż z fenomenalną szybkością, szcze
gólniej ternz po otwarciu kolei. Ruch gości 
spotęgował się w tym okresie w trójnasób. 'l'yl
ko równolegle nie idzie postęp pod względem 

wygód i komfortu. Jeden tylko zakład leczniczy 
dr. Chramca stoi na wysokości z~dania, ale po
siadając miejsc na 250 osób, zmuszony jest od
mawiać drugiej takiej liczbie zgłaszających się. 

- l\Iimo ogłoszeń, że władze niemieckie 
-zwi:acać będą galicyjskich robotników, nie po-
.siadających z góry zawartych kontraktów, gro
mady wychodźców przeciągają codzienliie przez 
Kraków. W ciągu dwóch tygodni przechodziło 
ich po 200-30v osób dziennie. Wskutek tego 
na granicy nagromadziło się kilka tysięcy robo 
tników, pozostającycu w ostatniej nędzy, nie 
:mają bowiem ani grosza na powrotną drogę. 

- Kierownik zakładu rzeźbiarskiego w Za
·kopanem, p. Góras, znalazł u gazdy we wsi 
Sromowa pod Czorsr.tynem solniczke, ozdobioną 
naiwnem, ale ciekawem bardzo ·rzeźbieniem. 
Solniczka ta przedstawia zabytek góralt1kiego 
·zdobnictwa i była wykonaną jeszcze w 181 a 
roku. 

Z zagranicy. 

Towarzystwo malarzy-litografów w Pary
.in postanowiło wystawić pomnik znakomitemu 
rysownikowi Gavarniemu a celem zebrania od
powiedniego funduszu, t;rządzony został bal ko
styumowy w (Moulin-Uouge >. Uczestników obo
wiązywały stroje z r. 1830-go, a wybitni artyści 
przedstawiali różne typy z owej epoki. Tak np. 
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Willette, r.nany rysownik) który zdobył taki sze
roki rozgłos karykatur królowej Wiktoryi i li
stem, jaki wystosował do niego z podziękowa
niem ks Filip Orleański, - wystąpił jako Lu
dwik Filip w mundurze generała dywizyi r. pa
rasolem w ręku; słynny malarz, Gerome, prezes 
komitetu pomnikowego, ucharnkteryzował się 1111 

,,lwa" z r. 1830 i t. p. Bal powiódł !:-ię świe

tnie, płacono za loże po 200 fr . Na powiększe

nie funduszu pomnikowego odbędzie llię jeszcze 
widowisko w Operze Kowic;mej, oraz wystawa 
dzieł Gavarniego, który nazywał si~ istotnie 
Wilhelm Sulpicyusz Chevalier. Pomnik stanie na 
placu St. George!!, w dzielnicy, gdzie zmarły ry
sowuik mieszkał. 

Z Madrytu nadchodzi wiadomość, że 

w niedziel~ przed południem runęła nagle wieża 
starej, bardzo cennej pod względem artystycz
nym, katedry w Cuenca. Kościół i trzy domy 
sąsiednie są silnie uszkodzone; część krużganku 

kościelnego, na który· wpadły kamienne odłamy 
wieży, runęła również. N a szczęście katastrofa 
nao:it<Ąpiła. po ukończeniu nabozeństwn, tak, że 

większość pobożnych opuściła już kościół. Nie 
olieszlo się jednak bez ofiar, z pod gruzów wy
dobyto kilka osób ciężko rannych, a między nie
mi eórkę zakrystyana. Olbrzymi tuman kurzu 
u trud nial roboty ratunkowe. Zainstalowano nie
zwłocznie lampy elektryczne, w celu prowadze
nia robót tych i nocą; obawiano się bowiem, że 
jeszcw sześć osób pozostało pod gruzami. Osta
tnia. poczta nie przynosi jednak potwierdzenia 
tych ubaw. 

- Podczas ćwiczeń, na pokladr,ie okrętu 

wojennego , ,.Mars" w porcie Queenstown pękło 

1 ~·calowe działo Barbettea. Wieża pancerna 
została strr,askana i spowodowała dalsze spu11to
szenia na. pokładzie Z 21 żołnierzy, którzy byli 
w wieży, dwóch tylko uszło cało; dwaj wrzuceni 
siłą wybuchu w morze, utonęli; dwaj oficerowie 
i sied.miu żołnierzy zabitych, pozostnli są ranieni, 
przeważnie ciężko. 

- Straszna, istnie niepamiętna nawałnica 

nawiedziła Berlin w poniedziałek nad ranem i 
bez przerwy szalała przez 5 długich godzin! 

l3ez przerwy błyskawica po błyskawicy pru
ły powietrze i równie nieprzerwanie rozlegał się 

straszliwy Link i łoskot grzmotów. Już orl go
dziny 1 ! po północy poczęlo gr11,mi1\ i btyskać się 
coraz bardziej, o trzeciej zerwała się gwałtowna 

nawalnica. Ulewny deszcz, padający strumie-· 
niami„ 11,amienił się niebawem w straszliwy grad. 

Z łoskotem istnej salwy armatniej ziarna 
lodu, dochodzące często do objętości jaj gołębich, 
waliły o szyby, tłukąc i druzgocąc je niemiło

siernie, w piekielnej tej muzyce wtórowały ogłu
szające grzmoty. 

W oka mguieniu ulice na wysokość kilku 
cali pokryly się powłoką lodową. Zaledwle 
w powietrw się nieco uspokoiło, i przerażona 

ludność, wyrwana z głębokiego snu, poczęła znów 
przychodzić do siebie, gdy lunął istny potop! 
Z nieprzepartą siłą strumienie wód poczęły się 

walić z wyższych dzielnic ku nizinom miasta, 
tocząc ze sobą gęste masy brudnego żółtego pia
sku i i;zlamu. W ciągu nieledwie kwadransa !!U
teryny w ·.macznej części miasta uległy zalaniu, 
nieszer.eśni mieszkańcy ratowali sie po cześci 

w jedn~j tylko koszuli, w kilku wypadkach ~a
alarmowana straż literalnie wyławiać musiała 

niemowl~ta w kołyskach, płynące na powierzchni 
brudnej cieczy. 

l\Iimo bezzwłocznego wprowadzenia w ruch 
maszyn na wszystkich stacyach pompowych i 
odprowadzenia milionów litrów wody na pola 
drenowane oraz zlewających się do Szprewy 
wszystkiemi ujściami ratunkowemi olbrzymich 
mas wód, powódź rychło rozprzestrzeniła si~ na 
wszystkie dzielnice. Rozkiełznana toń z prze
pełnionych kanałów strzelała niby wodotrysk 
potężnym strumieniem ku górze, a pęknjące pod 
naporem rury wodociągowe pogarszały jeszcze 
i tak już gro'me polożenie . . Dopiero około godzi
ny 8 rano rozszalałe żywioły ostatecznie poczęly 
się m1pnkajać. 

Szkody wyrządzone olbrzymiA. Ruch kolo
wy na wielu ulicach zupełnie przerwany, gdyż 
wody stoją na wysokości metra. 

Połączenie kolei miejskich i obwodowych 
bardzo silnie ucierpiało, podkłady i nasypy 
w licznych miejscach podmyte lub zupełnie zer
wane. 

Straty w ruchomościach bardzo znaczne, za-
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równo w mieszkaniach, jak co ważniejsza w licz
nych składach suterynowych. 

Niepowetowane szkody wylew sprawił na 
wystawie sztuk pięknych. Wody z siłą !'tru
mieni zalały caly parter. Obecua straż wn1z 
ze służbą miejscową, mul:linła. ratować i iabez
pieczać liczne płótna. 

\V ciągu 2 godzin stntż ogniową wzywnno 
przeszło 300 razy. 

Od godziny 3 rano <lo 10 cntkowitych tlzie
sięe taborów straży, 60 przeszło wor.ów bylo bez 
przerwy w ruchu, udzielaj<~C jednocześnie p•Jmo
cy w 100 przeszło wypadlrncu. 

Ko r es p o n d e n c ya. 

Narwa, 14 kwietnia, 1902 r. 

Staroźyt.nc m\:tsto N a rwa, położone przy sta
cyi kolei Baltyckiej, nad rzeką Narwą, pumięt

ne z najści~ szwedów, rozrzucane po obu lirze
gacb rzeki, nad którą sterczą szczątki szwedz
kich fortyfikacyi i ruiny zamku Jana Groźnego, 
stanowi poniekąd siedzibę letników, którzy 
wybudowali tu cały szereg willi. Pod względem 
zaludnienia miasto liczy do 45,000 ludności, 

w ogólnej liczbie których jest do 1000 katoli
ków różnej narodowości i do 500 żołnierzy 

w konsystującym pułku piechoty, przeważnie po
laków gubernii łomżyńskiej. 

Ludno8ć katolicką, która cieszy się sym pa
tyą i jest d•>brze widziana u ogółu mieszku.U.ców 
można podzielić na klasy, tj. do 150 miejscowej 
inteligencyi, reszta znś to 1;;ily robocze miejacowych 
fabryk. 

Prr.ed 30 laty katolicy, cznjąc potrzebę o
twarcia świątyni, nabyli w śródmieściu piętrowy 

dom, w l<tórym się mieści obszerna kaplica, 
w niej 3 ołtarze, ambona i ławki dla nabożnych. 
\V sąsiednich kaplicy pokojach jest zakrystya 
oraz szkółka dla dzieci katolickich, które tu 
posyłane są chętnie, a liczba uczących się sięga 
60 dusz płc i obojej rocznie. Reszt~ lokalu zaj
muje miejscowy proboszcz ks. Jankowski, ora:·i 
lokatorzy. Narwa niema parafii katolickiej, 
ta. mieści się w sąsiednim Jamburgu, do 
którego to miasta ksiądz Jan ko wski dojeżdźa 

co <lrngą niedzielę dla odprawienia nabożeń'ltwa. 
Przed 5 laty powstała myśl pobudowania 
kościoła, która jednakże nie znalazła. po
parcia, dopiero w roku ubiegfym, kiedy kon
systujący pułk 1iiechoty zaczęli pvwiększać p1·zy
byw;-1jący z Królestwa polacy, r.większyła się 

i potrzeba fundacyi kościoła, wskutek czego dy
rektor krengolskiej manufaktury p. Andree, kato
lilc po porozumieniu się •r. miejscowym probosz
czem wyl:ltarali się o to, że miasto ofiarowalo 
pod budowę świątyni 830 kw. sążni placu. Oµie
rając się na tej zasadzie wnieśli podanie 
o budowę ko8ciola, a nabywszy jeszcze większy 
od miasta obszar placu 415 kw. sążni, sporzą

dzili plany i kosztorysy świątyni, na co w roku 
ubiegłym otrzymali przychylną władzy wyższej 

opinię. P. Audree własnym kosztem :1.ajął 

się nagromadzeniem materyałów na ten cel, 
zwózka których już odbywa się. Kościół stanie 
w st.yin i:omańskim a bnclowa odbywać się bę

dzie w ciągu lat trzech kosztem 1 no, ooo rubli, 
które p. Andree pokrywa z własnych funduszów. 
Doniosły ten projekt zasługuje ze wszech miar 
na uznanie. Ze wzgl~du, iż ciała umarłych 

grzebane są na cmentarzach innych wyznań, 
czynią starania u władzy o założenie cmentarza 
grzebalnego dla katolików. 

Wkrótce ma powstać również z jego 1m
cyatywy katolickie 'fowarzystwo dobroczynności, 
aby tym sposobem nadać specyalną cech~ do 
zbierania ofiar i zaopiekowywania się biedną 

ludnością katolicką. 
.A. w. 

KOMUNIKAT URZĘDOWY. 
-o-

A1·tykul I V. 
Rząd rosyjski zgadza. się na zwrócenie właścicielom 

zajętych i strzeżonych od końca września 1900 roku przez 
wojsko rosyjskie linij kolejowych Szanchajhuan-Inkou
Sinmintin. Wobec tego, rząd jego cesarskiej mo 'ci Bo
gdychana. zobowiązuj e si ę: 

I-że jeżeli potrzebna będzie ochrona wymieniony<:l! 
linij kol ejowych, to obowiązek ten będzie włożony na 
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rząd chiński, przyczem nie należy wzywać innych mo
carstw do udziału w ochronie, budowie i eksploatacyi 
ich, ani też pozwalac mocarstwom zagranicznym nl\ za
jęcie zwróconego przez rosyan terytoryum: 

Il-że wspomniane linie kolejowe będą zbudowane do 
końca i eksploatowane ze ścisłem przestrzeganiem zaró
wno umowy mięlzy Ros yą a Anglią z dni >I 16 kwietrna 
1899 roku, jako też zawartego w dniu 28 wrześaia lt:l98 
uk!adu z towarzystwE'm prywatnem, co do pożyczki na 
budowę wspomnianych linij i prócz tego, z zachowaniem 
zobowiązań, P!·zyjętych przez towarzystwo, a mianowicie. 
nie obejmowac w posiadanie lub w jakikolw1ekbądź spo
sób rządzić Unią Szanchajhuan-Inkou-Sinmintin; 

III-że jeżeli w przyszlości będą podjęte roboty oko
lo przedlużenia linij kolejowych w południowej Mandżuryi 
lub zbudowania do nich odnóg, jako też około budowy 
do Inkou mostu lub przeniesienia istniejącego tamże pun
ktu krańcowego kolei, to w sprawach tych przedtem mu
szą się porozumieć wzajemnie rządy rosyjski i chiński; 

IV-wskutek tego, że wydatki, poniesione przez rząd 
rosyjski na odbudowanie i eksploatacyę zwracanych linij 
kolejowych Szanhajhuan-Inkou-Sinmintin nie byly wnie
sione do ogólnej sumy strat, rząd chiński powinien je po
kryc, po oznaczeniu wspólnie z rządem rosyjskim sumy 
przypadającej do zwrotu. 

Postanowienia wszystkich poprzednich umów między 
Rosyą a Chinami, nie zmienione w umowie niniejszeJ 
pozostają. w całkowitej swojej sile. ' 

Umowa nabiera mocy obowiązującej od dnia podpi
sania jej przez pelnomocnikow jednego i drugiego mo
ca1 stwa. 

Wymiana ratyfikacyi nastąpi w Petersburgu w ciągu 
trzech miesięcy od dnia podpisania umowy. 

Na potwierdzenie tego, pełnomocnicy obu zawierają
cych umowę mocarstw. podpisali i opatrzyli swojemi pie
częciami dwa egzemplarze umowy w językach: rosyjskim, 
francuskim i chii1skim. Z pośród trzech tekstów, które
po porównaniu okazały się zgodne, za obowiązujący przy 
komentowaniu umowy będzie uwaiany tekst francuski. 

Zawarto w l'ekiuie w dwóch egzemplarzach dnia 26 
marca. (8 kwietnia) 1902 roku. 

Jednocześuie r;;. r. st. Lessar doręczył pe!nomocni
kom chińskim uotę, w której w Imieniu Rządu Cesar
skiego oświadczono, że oddanie rządów cywilnych w Niu
czuanie, w ręce administracyi chińskiej, odbędzie się do
piero po odejściu ze wspomnianego portu oddziatów za
granicznych i za!óg, i po zwróceniu chińczykom Tientsi
nu, pozostającego pud zarządem międzynarodowym. 

(Dok. n.). 

Z WARSZAWY. 

- Do Towarzystwa hygienicznego zgłasza
ją się osoby z Cel!ar.:1twa, prosząc o opil! mię
szaniny i sposobu budowania domów z piasku, 
połączonego z wapnem. Z matery11łu tego, jak 
wiadomo, stanęlo wiele domów w różnych miej
scowościach kraju. Towarzystwo zwróciło się 
do stacyi doświadczalnej w magil!tracie z prośbą 
o dokonanie prób, żeby na ich podstawie udzie
lić petentom odpowiedzi. 

- W Warszawie bawił inżynier komrrnika
cyi, p. Łomonosow, który miał za zadanie zwer
bowu.nie około 100 młodych techników do budo
wy kolei chińskiej. Z Warszawy zgodziło się 
na wyjazd kilkunasttt studentów politechniki. 
Otrzymają oni 100 rb. miesięcznie, życie i mie
szkanie oraz zwrot kosztów podróży. 

- Wczoraj o godz. 4 po poł. z m!eszkani~ 
prywatnego przy ulicy Smolnej wyprowadzono 
~włoki zasłużonego pedagoga ti. p. Antoniego 
Bema. Trumnę wynieśli z domu koledzy zmar-
1ego, od bramy zaś cmentarnej wzięła ją na bar
ki młodzież szkolna. Mimo fatalnej pogody or
szak żałobny był nader liczny. 

- Sprawa fałszywych biletów 500-'fublowych 
skomplikowała się. Pokazało się, że pieniądze, 
wpłacone przez nieznajomego w kantorze ban
kierskim J. P., a ztamtąd wpłacone dalej firmie 
L„ były istotnie fałszywe, tylko już w południe 
dostały się d'' dalszego obiegu. Po południu 
mianowicie w kancelaryi regenta Kulikowskiego 
jeden z kapitalistów pożyczy! sumę na hypotekę 
i zarazem spłacał poprzednich wierzycieli. Otóż 
jeden z tych ostatnich, wiedząc już " będących 
w kursie fałszywych 500-rublówkach, zażądał 
specyfikacyi biletów sobie wręczonych i podcy
frowania każdego z nich, a następoie bilety te 
chciał złożyć przez swego inkasenta na rachunek 
bieżący w Banku Handlowym. Tutaj stwierdzo
no, że wszystkie 500-rublówki w sumie kilkuna
stu tysięcy rubli są fałszywe. 

Tym sposobem pokazało się, że fałszywe 
bilety dostały się do rąk kapitalisty z kasy fir
my L., dokąd wpłynęły za ową, na początku 
zaznaczoną trauzakcyę. Pewna niewielka część 
tych fałszywych 500-rublówek zatrzymana już 
została w różnych kasach, przyczem i w Banku 
Państwa znaleziono jedną sztukę. Jaka wogóle 
suma jest w obiegu, dotychczas nie stwierdzono. 
Śledztwo jest w pełnym biegu. Właściciela kan-
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toru .bankierskiego J. P. na śledztwie zatrzy
mano. 

Fałszywe 500-rublówki, pomimo bardzo kun
sztownego podrobienia, łatwo od prawdziwych 
odróżnić. Kolor strony czolowej jest bledszy, 
portret Cesarza Piotra Wielkiego, wyrobiony 
w prawdziwych w znaku wodnym, występuje 
w fałszywych zbyt wypukle. a papier jest grub
szy, przyczem przy bliższem zbadaniu widać, że 
zlepiony został z dwóch części. 

Najcharnkterystyczniejszą jednak wskazów
ką jest, że na drugiej stronie wśród napisów, 
wymieniających kary za fałszerstwo wyraz „bi
letow'' przeistoczony został na ,,biletew''. Po 
tern ostatniem znamieniu najłatwiej rozpoznać 
sztuki fałszywe. 

Z ostatniej chwili. 

- Przyjazd do Warszawy dziennikarzy an
gielskich i amerykańskich, udających się na sa
mochodach w podróż dookoła świata, nastąpi do
piero koło 8 maja. 

Telegramy. 
Petersburg, 17 kwietnia. Dziś odbyło się 

nabożeństwo żałobne, a następnie przeniesienie 
zwłok ministra spraw wewnętrznych Sipiagina 
z cerkwi przy zarządzie korpusu żandarmskiego 
do Aleksandro-Newskiej ławry. Nabożeństwo 
odprawił metropolita Antoniusz. Obecni byli: 
ministrowie, wyżai urzędnicy państwowi i d w or
scy, ciało dyplomatyczne. Na żałobne nabożeń
stwo przybyli: Jego Cesarska Wysokość Wielki 
Książę i Nast~pca Tronu, Wielcy Książęta i 
Wielkie Księżne. 

N a egzekwie przybyli Ich Cesarskie .!\I ości 
Najjaśniejsi Państwo. Trumnę podjęli: Jego 
Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan, Jego Cęsarska 
Wysokość Wielki Książę i Następca Tronu, 
Wielki Książę Mikołaj Mikołajewicz, oraz mini
strowie, i zanieśli ją do karawanu. Najjaśniejsi 
Państwo zatrzymali się w przedsionku, dopóki 
nie ruszył orszak fałobny. 

Kopenhaga, 17 kwietnia. Królowa angielska 
wyjeżdża 21 kwietnia przez Fryderycyę do Neu
mi.inster, a stąd do Anglii. 

Paryż, 17 kwietnia. W czorajgzej nocy zmarł 
mąż bylej królowej Izabeli Fmnciszek Burbon, 
noszący tytuł króla. . 

Londyn, 17-go kwietnia Radzie ministrów 
przedstawione zostały podobno uowe depesze 
Milnera. 

Londyn, 17 kwietnia. Sekretarz stanu dla 
Indyi Hamilton, wygłosił w Aktonie mowę, 
w której wyjaśnił, że rząd kieruje się wspa
niałomyślnością w stosunku z dzielnym nieprzy
jacielem, ale Anglia nie powinna zgodzić się na 
takie załatwienie sprawy, które mogłoby narazić 
monarchię na nowe próby. Jak to już powie
dział Salisbury, boerom nie można ·pozostawić 
najmniejszej cząstki niezależności. 

Londyn, 17 kwietnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza utworzenie sądów w Transwaaln z języ
kiem urzędowym angielskim. 

Londyn, 17 kwietnia. Dzienniki stwierdzają, 
że nadzieje zawarcia pokoju spadły do zera. 

Z ostatniej chwili. 
Berlin, 18 kwietnia. Według nadeszłych tu 

wiadomości z Londynu, rokowania pokojowe 
z boerami idą; bardzo opornie. Mówią; o ich ze
rwaniu. Rzą;d angielski jest wysoce zaniepokoj o
ny trudnościami przy rokowaniach. 

Sofia, 17 kwietnia. Rząd bulgarski przesłał 
W: Porcie odpis noty wystosowanej do mo
carstw, w której wyraża pelne uznanie dla za
chowania si~ egzarchy bułgarskiego w sprawie 
biskupa Firmiliana i oświadcza, że nie ręczy za 
spokój na granicy tureckiej, jeżeli iustalacya 
jego na stolicę w Ueskiibie nastąpi. Przywódcy 
stronnictw bułgarskich Cankow, Karawełow, Ra
dosławow i inni wyrazili również uznanie dla 
egzarchy, który zagroził podaniem się do clymi
syi, jeżeli Firmiljan zasiądzie w Ueskiiuie. 

Belgrad, 17-go kwietnia. Wobec odbytych 
w Bulgaryi licznych zgromadzeń, protestujących 
przeciwko nominacyi :Firmiliana, dzienniki tu
tejsze stwierdzają, że w Ueski.ibie panuje zu
pełny spokój i że usiłowania tamtejszego bi-
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skupa bulgarskiego, ażeby wywołać manifesta
cyę, nie powiodły się. 

Berlin, 18 kwietnia. Nadeszła tu z Belgradu. 
pogłoska o zamordowaniu biskupa Firmiliana. 

Petersburg, 18 kwietnia. Morderca ministra 
Sipiagina nazywa się Bałaszanow; jestto były stu
dent uniwersytetu kijl)wskiego, wyrzucony w ro
ku zeszłym za rozruchy. 

Londyn, 17 kwietnia. W yd ana przez lorda.. 
namiestnika Irlanclyi proklamacya głosi, że u
żyte zostaną wzmocnione środki bezpieczeństwa 
w okrtJi;ach, gdzie rozwinięta jest działalność Jigi. 
irlandzkiej. 

Londyn, 18 kwietnia. Nadeszła tu wiado
mość z Japonii, ze tam w warsztatach okręto
wych i arsenałach wre gorączkowa dziq,.laluoś '. ~ 
Podobno Japonia na rynkach angielskich i amc
ry kańskich ma starać się o znaczną, pożyczkę. 

Bruksela, 18 kwietnia. Po wieczornem, 
bardzo bnrzhwem posielzeniu izba z.,stała od
roczoną ; na jaki termin-nie w~·mieniono. 

Bruksela, 18 kwietnia. Po wczorajszem po
siedzeniu izby odbyło się burzliwe posiedzenie· 
w domu ludowym. Poseł Van der Velde zwalił 

całą winę za rozruchy na stronnictwa rządowe~ 
Wiedeń, 18 kwietnia. Przebieg onegdajsze

go posiedzenia Izby wywołał aż 3 sprawy hono
rowe, z których jedna tylko zakoll.czyla się roz
lewem krwi. Onegdajszą mo ;vę posła 1\1 ichejdy 
o stosunkach na Szląsku przerywał burmistrz 
Cieszyna, niemiec Demel, ciągłemi uwagami. Mi
chejda posła! mu, jako sekundatów, poslów Po
powekiego i Królikowskiego, wobec których De
mel złożył zadawalniające oświadczenie. 

Posła vVolfa wyzwali w parlamencie se
kundanci Schalka. Sprawę rozstrzygni"e sąd ho
norowy. 

Wczoraj wreszcie odbył się pojedynek na pa
łasze między Steinwenderem i W alzem. Stein
wender ot1·zymal ranę w pierś, która go uczy
niła niezdolnym do dalszej walki, W alz otrzymał 
cięcie plazern pałasza w wargę i skroń. 

CENY ZBOŻA. 
Łódź, 18 kwietnia. 

Na targu zbożowym ceny byly następująee: 

Pszenica wyborowa (240 f.) • 7 rb. OO kop. za korzec.· 
„ średnia . • • . . 6 „ 60 „ „ 

. „ ordynaryjna . 6 „ 20 „ „ 
Zyto najlepsze (23o f.) 4 „ 80 „ „ 
„ gorsze . . . . . 4 „ 30 „ 
„ wadliwe , . • . . . 4 „ 10 „ 

Jęczmień browarny (200 f.) . 4 „ 50 „ 
„ na kaszę . . . . 4 „ 20 „ 

Groch warzelny (260 f.) do siewu 9 „ OO „ 
„ na paszę . • . . 7 „ OO 

Owies biaty, ważki (140 f) . „ ,, 
do siewu . . • . • . 4 „ 25 „ 

„ średni . . . • . . . i:! „ 70 „ 
„ lekki, żółtawy . . . 3 „ 30 „ 

Kartofle (240 f.) 1 rb. 30 kop. do 1 „ 60 „ 
Gryka . . . . . . . . 4 „ 60 „ 
Otręby (100 f.) . . . • . . = „ „ 

Targ ożywiony na ziarno do siewu. 

CENA PASZY. 
Koniczyna od 2.00 do 2.40 za 120 funtów 
Siano „ 1.30 „ 1.50 „ 
Sloma „ 1.20 „ 1.35 „ ,, „ 

" „ 
„ 

" „ 

" 
" 

Dowozy na targi bardzo małe, tranzakcye oży
wione. Zakupy odbywają się przeważuie na stacyi drogl• 
żelaznej. 

Zawiadomienie. 
3-cia tilja mleczarni 
Ziemiańskiej, mieszcząca się przy ulicy Piotr• 
kowskiej pod Jf2 20, przeniesiona na ulicę · 
Średnią Nr. 30 i urządzona na wzór central
nej (Dzielna 30), otwartą zostanie w sobotę, dnia 
19 kwietnia r. b. 

Pieczywo z piekarni Walentego Kopczyń.skie-
1 go. 4fil-3-1 

I 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 

HOTEL POLSKI. Ruszkowski z Jaskułowa- Myliń
ski z Kielc-Forster z Drezna - Ekkardt z Będkowa -
Olszewski z Kęplin - Ukraiński, maszewski, Rappaport. 
z Warszawy. 
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:l-1 ZARZĄD 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
niniejszym zawiadamia wysylających ładunki, że na st. Łódź zalegają nie

wykupione przez odbiorców towary, przybyle w m. styczniu i lutym r. b. 

za frachtami st. Wiedeń M 1/421 wyroby miedziane, Hutter-szwantz-Pań

ski; Pernow Xll 46 towar welniany, Bezprozwannyj; Tnkum -'il 2155 

towar lokciowy, A. Schoenfeiu - l\f. Kan; Ryga Jo.~ 41771 konser

wy, G. Gegsznev; 1\Iiulgraben .l\~ l 1566 ultramawina, K. Lewerkuz~ ·we

zenberg X2 44 towar welniany, I. Sziw; Biała Cerkiew X2 6336 pas ma

szynowy stary, Eudelman; Odessa .l\"1 3029 ruda manganitowa, Liubarski; 

Odessa N.! 4561 orzechy anatolskie, Najdicz: Humań X2 4449 wyroby ba

wełniane, A. Liwszic; Rawno X2 4137 sukienne odpadki, P. Szalmetr; Pros

kurów J\?? 4370 makaron, Liwszic, Pyrlica J\~ 63 towar lokciol1y, Awer

buch; Kijów Ni 3091 odpadki bawelniane, Kolikow; Krzyżopol ~~ 898 ma

karon, Gurfinkel; Noworndomsk 111! 10-l meble gięte, Br. Thonet; Piotrków 

Xll 211 szldo do okien, Towarzystwo Russkich Przrmyslowców-E. Ilebler; 

Warszawa Xll 6092 słoma ryżowa, l\likelberg; Warszawa x~ 0059 galante

rya, l\Iorszicki; Warszawa Xll 6184 materyat na parasole, Dartman; War

szawa .l\!! 516± szpagat, F. Birnat; Warszawa JW 5161 bakal.ie, J. Zbrożek; 

Warszawa N2 62j6 wyroby tabaczne, W . .l\Iuśnicki; Warszawa :,\~ 644-!, 

64-!5; 6 ;-!6 wino winogronowr, G. Neigebauer; Warszawa i\l! 5752 wyro

by tabaczne, T. Brin; Warszawa X2 5738 szmaty hawelniane, nieczytelny; 

Warszawa posp. Jl~ 2-H 7 wyroby cukrownicze, Norblin; Oratowo ~1! 2200 

przeno, :Jiodanowski; Oratowo N2 ~20 I przenica, Posteliai1ski; Werzbnik 

J';'l! 3157 drzewo brzozowe, KerbeJ; Ko1iskie posp. l\il 314 farba biala, 

Wierzbowski-Kupfer; Warszawa miasto N11 53.-.32 próbki dachówek, Sikor

ski; Warszawa miasto M 52981, 52978 skóry wyprawione, Lewkowicz; 

Warszawa miasto 111! 52012 rzeczy domowe, Kon; Warszawa miasto ~2 52210 

koniak, Donchin; Warszawa miasto Nll !·2115 meble, Jarosz; ·warszawa 

miasto posp. :N°g 12003 piszczatki organowe, Kutrzik; l\liitsk ~1! li>69 to-

• war łokciowy, Milecki; Baku X2 20 . O, 2093, I 757 szeptaly, P. Rozenberg; 

Baku X2 1736 morele mszone, Szeinbaum; Baku N! 1660 rodzynki, Russlde 

Towarzystwo; Baku Xl! 1829 rodzynki, Rossyjskie Towarz.; Białystok l\'l! 

~903 przędza welniana, A. Polak; Białystok M 2309, ~5 O przędza weł

niana, Szapiro; Dialystok ]l'"g 2553 przędza wełniana, Tykocki; Nowozybkow 

:.~fa 13 ~:~ linka, L. Broszlewski; Charków j\~ 11486 skarpetki bawełniane, 

W. Goriaczew; Kubino M 6J wyroby welniane, Ledencow-I. Bromberg; 

Pleseckaja ~ 2) rogi losiowe, L. Gorfain: Kremenczug X2 229~5 odpadki 

sukienne, Zareclrn; Ostrogorsk J\2 473;) towar wełniany, llripczenkow; 

"\Voronieź j\~ 4688:~ towar sukienny, Glouberman; Priluki x~ 118 towar 

łokciowy, Rozow; Kobryn M 288 gilzy do papierosów, GolJberg. 

Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior

ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 

będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 

Ros. dróg żelaznych. 

·······~········-~---~-~-~: Chmniazna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia : 
I J. THOMASA = 
! ulica Piotrkowska Ni 79 i Spacerowa Ng 30 ! = 830-r•ll pod kierunkiem plerwszerzęclnPgo 1p.ioyall1ty. !S 
~ Przyjmuje do prani& I farbo..-ania: garderobę m<;Zkl\ 1 d11m8ką, plusze, jedwa- )18 „ ble, aksamity, flrankl t.l:iłe I kolorowe, koronki, p"rty• ry 1'<1. Cit:yścl I far- li 
Ił.A baje bez potrzeby prn„ia garderoby. Vekatyzac)a mat„ryałi>w dla 11aaow ,,. 

~ krawcow. Zapełna g„arancya trwal„id kolorow c..-ny n107.llw1e 1 !1. kie. 31i19 

•••••••••••••••••••••••••••• 
Ciechocinek 

Willa Zofijówka M 112. 
Do W}najęcla rożne m " es~ka„ia w pol · lłżn 

,p.uku. Wiadomość nl miejdrn. F. Trelle. 
4-1.8 - 3-1 

Fr~~rnwka 
polka, lr..teligentaa, z ję - yki11m nit·m·eeklm 
.(poznauiank::) jesl do nmie~zczenia od 1 
maja Biuro nanczyclelsbie R'>oclozewsk!Pj 
Piotrkowska 98 Tamż„ Bl\ efo nmle,zc1e
nla rownłeż bony po!Ki i nitm«I z 8ZYCitlm. 

457-1-1 

Zakład Leczniczy 

I 
I 
I 

1 

.CAirnrgiczuo- Gin~kologiczny 1 

w Łodzi, ul. Południowa Hi 19. 
Pokoje pojedyńcze i wŚi.,óL1e. Ca
o~zieune utrzymanie wraz z lccte
mem 2-5 rb. ddennie. Poradv 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarz"e 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
·Krusche, ginekolodz)': Ksawe• 
1ry Jasiński, Ka uf man. 

O G Ł O S Z E N I E. 
ZARZl\D 

Drogi żelaznej 
F abryczno-lódzkiej 

niniejszem zawiadamia wysyłających 
ladunki, że na stacyi Łódź dnia 8/2 L 
kwietnia 1902 r. o godzinie 1 O-ej 
rano na zasadzie§ 40 i 8-! ogólnej usta
wy Ross. dróg żelaz. będą sprzeda
ne z gtośnej licytacyi, niewykupio
ne przez odbiorców towary przybyłe 
za frachtami st. Odessa .\li 2672 wino 
rnsskie winogronowe, Ross. 'rowa
rzystwo; Kiszyniów 112 2053 wino 
bessarabskie win., Gostin. 

Uwaga: W razie, gdyby licyta
cya w dniu wyżej oznaczonym nie 
doszla <lo skutku, to powtórna osta
teczna sprzedaż odbędzie się dnia 
10123 kwietnia 1902 roku o g. 10 r. 

Pierwszorzędny • Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

robi okrycia da •Wlkie, fasony kształtne 

l wykończenie artystyczne 

Spaoerowa .M 31. 

Przewodnik. 
Geometra. 

Władysław Starzybkl, geometra przysię
gły, przyjmuje wsz- lkle czynności w za
kres mieruktwa wchodz'\~e. Ul. Za
chodnia ~ 62 rog '1eg;elnlanej dom 
W-go Poznań<klPgo. 

Budowniczowie. 
Kulmlerz Sokołowski, Hudownłezy, Bene

dyktu 29 !'lany budowlane, kośelołr, 

oceny do a8eknraeyl I T~Wl\r11:ys,w11 

Kredytowego mla11ta Lodzi. Wszelkie 
roboty w zalrre8 budowlany wdiodtąee 

Księgarnie. 

H. Mllbltz, Piotrkowska 18. Księgarnia 

l skhd Nut, poleca: Wielki wybór 11.11lą· 
iek do Nabośtlń11lwa w ozdobnyeh opra 
waeh 

· Cukiernte. 
Szmagler I E. Barłtcll. Piotrkowska 47 
róg Zielonej I Plo\rkowska .l6 28. Polei·a 
znane z do11konaloticl pąezkl wiedeńskie 
I murzynki (czekoladowe) codzleń śwle
te, jak również baby petlnetowe, parzo
ne I plaskowtl, placki wanlłlowe j„ bł ko· 
we I wledebllkle, cla8tka róit:ne desero 
we, Bonclie11 de8 dame11, Pe\lt fonr11 
berb1<\nlld krache I migdał •e eukry 
de~erowe, czekoladki, <.woce w konl!er 
wie, karmt1lki rot• . . t. d, Karmelki 
ud kanlu 11zlazowe, słodowa, I młodo 
wo-ziołowe, Sorty, taee elao\, kremJ 
hl8zpańskle I mrozone, Prlnee plele 
Bloinblery, lody I Hlamante. 

Skład piwa 
Łódzki tklad ryllklego piwa I porteru 

\\ alddchH>11schen ul. Barcza )i 8 przJ 

Szosie Roklclńtiklej za monopolem. Telf
fon: Adolf Wagner. 

Zakład przewozowy 
O. Szumlllna, Nawrot 74. Przyjmuje prze

prowadzki po cenach przyssępnych. Gwa
rancya pewna. 

Nowy zakład przewozowJ. 
t1nao~~ Kozłowtkl. Ulica Śrtldnta J6 98 

Prtyjmuje wszelkie przeprowauzJd po ce
nach 1>rzystępnyeh. Za nazkodzenla od 
powiada Polecam się łaakaw) m wzglę 
dom t:izanownej Publiczności. Z. 8Z&cun 
kłem Ignacy Kozłow11kl. 

Zakład Krawiecki. 
Robert Walter. 08zczt;dność Plerw11ry 

lodr.ll.I zakli.d reperacyjm·-krawl„1.11-..l, 
uajvlęł\Litlj reperuje, przl'r1'bl „ nicuj~ . 

~zyód, pierzu chemicznie oraz farbn_.e 
;r~.rderoht; męzką. Wykonanie elegan -
~ltl I szybkie. Ceny nader umlarKo~a 

ne. Ulica l'lotrkow11ka .'ł> 13:1. 
Leln Langner, krawiel.' męzkl z Warsza

wy, prztiprowadził alę va ul. Piotrkow
ską Mi 103 i wyrab .a ubrania marynar
kowe z powltrzonego towaru po rb. 8, 
a dobremi do<latkami. m5 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mle1:.zarn!a, Śrndnla • 

ł'Ula, Plo\rkowaka .M 59 w Lodzi, urzi. 
dzona na wzór „NadAwidrzankl'· w War 
Hawle Poltca W8Zelkte i;rodukty wlt1J 
ekle, zawsze świeże I w wyborowyu 
gatunku. Na miejHcn WllZystkle plsmr. 

Sk1ad1 narzędzi chirurgicznych i 
nozowniczych. 

Zygmunt Kwaśniewski PlotrkowBka Nr. 73 
poltl~a w wielkim wyborze scyzoryki 
noł.yczkl, brzf1wy anglelnkle. Przy skła 
d1!le Z'lkład rt1perauyjny przyjmuje wsżel
kle rept1racye narit:ędzl ohlrurglcznyuł 

uc•i owniczych. 

Pracownia haftów. 
Praoawala baftew arłyetyeznych Klar1 

Zajdel, Piotrkowska .l6 73. Przyjmujt 
wszelkie roboly w zakraa haftu webo· 
dząoe. Aparaia kotielolne, cLor111p-vle ce
ćhowe, 1akże reperuję kośulelne api.ra
h, przerabiam I odśwlt1Żam 11hor1111wt 
eechowe. Priicownia moja renomowan~ 
killtolelnlą pracą, za8łużyła na r;upełno 
zaufanle Sz. Publiczności, wykonyw1m 
takowe po możliwie nlzklch cenaeh. ł'o

leeając się ła11kawym względom z. aza 
cnnltlem Klara Zajdel. 

Oszczędność. 

A. Kare. Pierwszy łódzki zakład repera
eyjny przedmiotów domowego I gospo · 
dantwa, w Łodzi, Ploirkow8ka 88, Ml · 
kołajeweka 35, wykonywa roboty bla 
char81de i ślusarskie, bielenie rondli I 
aamowarow, bronzowanle i lakierowanir, 
reperacye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotów mosiężnych I hronzowyel, 
wer:elhlch masz}nek kuchennych I wy
iymaezek, oBtrzenle i ol:sadzanie noiy. 
jak rownlei sklejanie przedmlołow szklan
ayeh ł porc6lanowych I t. p. Roboty 
wykonywane będą starannie i po cenach 
pnyeti,;pnych. 

Przyjmuję naurabianie pończoch. 
Ul. .l\Iikolajewska 112 59, m. 56, 

U piętro. d-11 

7 

~1lau11ia iraD11. 
chcę brać ltlkcye konwenacyl nlt>mlec

klt<j od niemkl. Oferty sub .• konw6r1a
cya niemiecka" proszę 111.Ldać w ,. dmln. 
„Rozwoju• d-1 

--------- ----
Dobrze prospe ująca piwiarnia j ·st d" 

odst11plenia zaraz. Oferty składać pod 
„Piwiar~la" w adm .• Rozwoju". 701-3 2 

Do wynajęcia letnie mie•zkaaia w okoli
cy Łodzi. Wladomoś~ Koustaa\y1111Wi , a 

:li 51 m. 1. 62ó- a-1 

Uorltlplan dobry sprit:edam tanio. Zacho· 
..r dnia lłi 11 m. 6. 647-3-2p 

Fortepian do sprzedania. Tdrgowa .1'1 80, 
atróŻ W~l<ażt<. ó90-3-2 

li'ort„pl„o d'> exercytowanla się na go
_r dzluy, \~mże ltlkcye mazyki. Piotrkow
ska ~OO m. 10 na parterze w oficynie. 

2aO-d-4 

Kopll;J prasę używa1ą ze stołdm lub le~. 
Wiadomość w admin .• Rozwoju". 

686 - d-1 

O
- głoaz_e_n-le-.-W--p-on_l_e_,.d-zi,....""łe_k_,d-. -21 kwie· 

iuia r. b. o go;z. IO r., w koil.liele św. 
Krzyż-1 dla zgromadzt'nia pp. majstró" 
aze-.ckil'h m. Ł,dzl, od1-ra„1.ne będzltl 

nabożrń•two. a o godz. ~ pop. w sali Ku
raturyum trztŻ!fOścl przy u ·. Kou.tanty
nOT\""8Rlrj pod )6 16 odbędzitJ się ogólna 
kwartalna sesya tychże pp. m·•jotrow, n'.l 
które o llezne 1ebrsnle za~raszl\ 
SliAnzy eechu szewckiego. 6t>2-2·1ps 

()o\rztlbne zaraz st mlczarki, pod ·ęczne i 
.1 ueieulce. Pcz.-jal'.d 8. G 9ó -l!-2 

Pokój na dolt1 do wynajęcia zaraz dla 
małźeń,twa lab 2-<1h kawalerow. Ulfoa 

Juliusza lłi 16 u stróża. 561-d-1 

Pralnia chemiczna. Średnia 20. K. Szeze-
pańak.I. 44.1-d-3 

zal!:inęła karta pobytu na Imię .Mlchbllny 
RycLlewsklej, wydana w Radogoszczu. 

681-3-3 

f/aginęła karta pobyta na imię Jl>1.efy 
LJMajewskiej, "'Ydana prz11z m ·1gi~lra1 m. 
Lodzi. 684- 3-3 

.z.aglnęło świadectwo na imię Jan 1 Zym
bok, wydane z fabryki Le.ina A larta. 

650-3-8 

Lagiuęła karta pobpu na Imię Ana•tazyl 
Kezl11r, W) dana it: uuglotra\n m. Lodzi. 

700-3-2 

'/aglnął wyżeł młody, bh.ły, z bronzowe
Umi łatami, nazywa 81ę „Rtx". Uprasza 
się odprowadz ć za nagrodą do p. Sioj:i-
now~kiego w r~eźul mlt1jsklej. 699 3 2 

'/aglnęła k-rta pobytu na Imię J ó:te;y 
l"-'Kulawie~klej wydana prZtlZ magi .trat m. 
Łodd. 692-3-;! 

/a11inęh książtCzka leg·tymacyjna r& 
'-'imię Elźbioły Bronbławy Bednarek, 
wydaua z mag1str~ta m. Lo1zl. 691•3-2 

Zaginęła książeczka legitymacyjna na 
imię Kaimlnza Spalony, wydaaa z ma-

gls1rat 1 m. Łodzi, 695-3-l! 

Zaginęła karta pobyta na Imię Anny 
Wuluzi.k, wydana z m~ghtrain m. f...Q· 

dzi. 693-8-2 

'/aginęła karta pob)'tu na Imię Stefana 
./..J8zoślanta, wyd~na z gminy Radogodzc:i. 

698-3-2 

.zaginęły karty pobytu wydane przez wójta 
gminy w.ernaze„. pow. wlełuń!lkl, gnb. 

k 1lldka na Imię ~farkusa Baaa1rnha, Julii 
"an>1nch I FraJci zkl Banasch. 

687-3-2 

.zaginęła karla poby\a na Imię ł'raacidz
ka Kamińskiego, wydana z gminy Ra-

dogoszcz. 704-3-1 

.zaginęła karta pobytu na Imię Eduianda 
Vyskrhof wydana z magi.tra tu m. Ł,. 

dsl 695-3-l 

'/aglnęb kana pobytu na Imię Włady
.1.Jstawa Strz11mecznego wydana pr.rnz ma• 
gl11\rat łódzki na paszport wojta gminy 
Kaski od 12 marca 1901 r. 703-3-1 

I.) l'okoje I kuehnla lll nmtlblowame.u uu 
"'1 wyuahda zaraz. Tumże 1>0koje poje
dyńuze z umeblowaniem z Oboboem we.· 
ecl~m. Ulica M11!ołajtlwllrn Ji 67 ró~ Na
wrot, •tróż wskaże. 676-d-l 

Z powodu wyjazdu jtiot do sprzedan'a 
dklep z wyronioną klijentelą. Wiado-

mość, Zaką\na 19. ti5t-a-a 

Zaginęła książeczka legitymacyjna na 
Imię Jozefa Edelmana wydana z magi-

s\ratu m. Łodzi. ti56--3-3 
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}k.~~~~-~~~~~~ 
~ Skład Warszawskiej fabryki ottu tt{ 

~ , , M O N O PO L' ,. = 
~ w Łodzi, ul' Juliusza rn li. ~·;~ 
~ Telefonu .M 779. 

ł'łł zaopatrzony jest stale we wszystkie gatunki octu spirytuso-
~ wego i winnego, odzn~czaj~cego się bardzo przyjemnym ~ 
ł'łł smaloem I aromatem. 230-52-8 l.ł.~ 

*~:w:w:w•~~~* 
M. Sprzączkowski 

Hurtowy i Detaliczny 

Łódź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

SB.ŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

~.„ .... „ .... „"7"" 
Poleca: Odstale wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz
pańskie, W!oskie-„Vermouth" tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i li

kiery krajowe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: biaJe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio

dy staropolskie od 60 kop. do l O rb. za butelkę. 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI r-
2* 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po cenat:h statych fabrycznycli. 

„KONGRES" 
Najlepsze papierosy 

w cenie 

100 sztuk 60 kop. IO sztuk 6 kop. 

I. L. SZERESZEWSKIEGO. 

KANCELARYA 

SZKOŁY MUZYCZNEJ 
Mikołajewska .Nii 61, Piotrkowska lłt 116 (kamienica przechadn ia) 
przyjmnje w da.lezym ciągu zapi11y .uezuiów n;• ws~ystk.ie iustrnme1:1.ty 
rznięte, d~te i śpieV", klasy dy kcy1 i deklamacyi, lekcye r„ zł ,>żoue na 
przedobiednie od 9 do 2, p"obiedoie od 2 do 7, dl!o\ uczaiów innych za
ld~dćw naukowych i wirczorne od 7 do IO. D .:!k.lamacya od g. 8 d·> 9. 

..- Zostal otwarty kurs przygotowawCZJ za pól ceny. --

Po ukończeniu (według § 12 ust. szk. muz.) wydaje patenta. 

... ml!l._ma ... 111111mmmamm„mm11S11miillli1:11mmm„„_.„ ... „ 
TYLKO!!! 

W jednym polskim damskim magazynie Drabikowskiego, Piotrkow
ska Nr. 163, robią 

Okrycia, suknie, gustownie i tanio 
tak z wlasnego, jak i powierzonego materyalu. Kopia modeli francuskich. 
Tamże można dostać fasony z bibulki. 434-o-2 

tffiSW4§ 

Patenty na W'!nalazki J 

•yrallla 1przedaje we wszy~tldcb kr'ljacb Międzynarodowe Biuro Patentowe I T1>ehuf
B4'1tl J. Brandi a G. \V. iiawrocki. Włalillklele 11.rr:iy: A. Miihle 18. w. 

A. W. lmYDERYKOWSKA w BERLINIE. Zlołtiu k i. ł>i 

••••r.'9!1'9$1• •• 
Do pracowni 

Wł. Janiszewskiej 
potrzebne zdolne 

Staniczarki, spódni
czarki podręczna. 

Ul. Przejazd Jfg 16, I-sze piętro od 
frontu, naprz. placu <Cyklistów.> 

fł;fśl$&)~~~2)f)i}~-

CREME 
BALLET 

lEMEiLLEUR 

I ł .~~::,:,;.~~ ... 
l narków śliezni11 śplewa.l:\Cyl!h 

i są do eprzedani:i ..... 
w Hotelu Rzymskim, ni. Mikołajewska ó9 
445-2-1 Brf-itensttiin z Harcu. 

F~lcrnr 
deśwladezony, potrzebny do Pr• ytołkn 
starców I kalek tntej-l'lel{O Cbneśdań
sklego Towarzyotvva Dubro<'zynnośd. Ofer
ty z podaniem warankow, przy J • Cłuem 
ntrzymanin i mieszkania wraz z„ i;.,. hdec
twaml można składać n Inspektora przy-
tułku. 4.\8-3-3 

ZARAZ 
do wynajęcia pokoie umeblowane, dla mał
żeń11twa, lub kawaleró'lV, na dole, (f1ont), 
mogą być z eałodzlPno11m n~nymanlem, 
tamte wydaje się obiady: śni.da J ia I ko
lacye za cenę możliwie przyhtępną. Skwe
rowa :t6 18 m, ii 1 przy dworcu kolei 

drogi żel. vis-a-vi~ ~kwero. 
~37-d-2 \o1 C8 

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 

Dr. s. L~wtowici 
Przyjmuje od 8-11 I od 5-8, panie od 

2-3. Zaohollnia M 33 
(obok lombardu akeyjnego). 

W nledzl.elę I święta od 9-12 i 4-6. 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
od 8-12 rano, 5-8 wlecz„ panie 3 ł 

popołudni n. 
Cegielniana .M 23. 

605-16-17 

Dr. Szyldkret 
akuszerya i c;horoby kobiec;e 

Zachodnia M 41. 
Przyjmuje od 9 do 11 r. i od 3 do ó pp. 

25li-15-4 

Dr. Sonnenberg 
ohorohy skórne i wtHHlPJ• 

czne. 
Ulica Cegieluin-na Nr. 14. 

Prz7jmuje o<l g. 1 O rauo do l 11pt 
i od 3-8 µoµał. 

Dr. J ~ R~nn~l1t~ 
ehoro~ y 

u11u, nosa, gardła i żboczeń mo ...-y. 
Prsyjmnje od 9 - Il r. I od 4-7 poiio<. 
w nlsdslel42 od 9-11 r. I o<i 2-4 p J, ~ , 
Lódź1 Zawadzka .NI 4. 

------------ ·..co.~ Leoznioa dla Choryoh 
WENERYCZNYCH i S'.<ÓRt4YCH 

Dra B. MARGULIESA 
al. Wólozal\1ka N: 39 róg Benedykta IO. 

ł"erada 40 kop. 
Przyjmuje od ll!-ll pop. I oll 4ł-8 wlecz. 
w nledz. I swię\~ od 9-12 1 oll 4ł-6ł w 

Łożk.1 dla chor~ch. 
71:{-r-1~ 

Hafty biale i kolorowe, oraz zna
czenie bieiizny przyjmuje do roboty 
w domu. 

J. Macińska, 
Widzewska ~il 45, m. 19. 

3U-3-2 

Obiady 
wydaje elę na mlaato w róźnyeh cenach. 

Nawrot l(g 8 m. 27. 
297-5-.d 

Korektor fortepianów 
w szkole muzycznej, dawniej w skł.dzió 
Szrodera, przeprowadził się na ul. Koa
stantynoweką Mi 31. Przyjmuje 11trojtinla 
l reptirncyę forttiplanów i p1aulu tak w 
mieście jak I na prot1incy l (możn:. listow
nie). Leonard Suchowski. 

01-!-1 

Z Rawy. 
W trowarze o 1; . wiorstę od miasta, przy 
azosil:I są lokale do wynajęcia w każdym 
czas<e wolne, l pokoj l kuchnia na par
terze za 4 rb. mle11lęllznlti, 3 pokoje i ku· 
chnla za lS rubli mies:ęeznie w domu mo
rowanym, wygodne. W razie pu\rzt!b y 
n.o;n być meble d11dane za opłatą. 

4.00-3-2 

Poszukuje ene1g cznego, trzeź1vtigo I uci:-
1ilwego 

do wynajęcia w Bolesławowie, 5 minut ' 
od przystaukn Audrzejow DrC;gi żel. Fa
bryezno-Łod'zklej. Obejrzeć można na 
miejsca, gdzie ogrodnik udzieli wsk~zó-

1 Majstra Cegielniczego 1 wek. 436-3-2 
} C" '*śM4W' M„ , który je.t obeznany z g •· spodarstwem rol

! nym. Jan Krause, Nowe ·lloklcle pod Ło -

Folwark 
2 włókowy pod Koluszkami, z ładnym do
mem mieszkalnym, zdatnym na letnie 
mieszkania, z powoda wyjazdu właścicie
la, na dogodnych warun~ach tanio do I epriedaula. Wiadomość ni. Kamienna 22, 

l na par\erze od godz. 10 do 12 r ano. 
439 - 3-1 

! dzlą. 453-3-1 
I 
j Zakła.I Gimnastyczni 

i Lekcye Fechtunku 
Surowieckiego 

Mikołajewska M 29. 
568-34.-

---------------------A~o_a_B_oJI_e_H_o_u;_e_uaypo10, r. JI0,n;a1>, 5 Anp-.Bn11 1902 r. 
W tłoczni "Rozwoju", Piotrkowska ~ 111, Redaktor i Wydawca W. Czajewski •. 
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